
Sytuacja pienięźno-rynkowa

Zaspokojenie potrzeb ludności 
pierwszoplanowym zadaniem

WIELKOPOLSKI
Ukazuje się od 16 lutego 1945
fi Nr 2 (10 173)

Pomoc z powietrza

Przy pomocy śmigłowca można dąłrzeć do najodieg'ejszych zakątków kraju — wszędzie łam, 
gdzie z powodu zimy i trudnych warunków śniegowych samochodem dojechać nie sposób.

Wyroby na rynek i eksport

Pierwszy pracowity dzień
nowego roku

W tysiącach zakładów, których załogi nic pracują w ru­
chu ciągłym, poniedziałek 3 bm. był pierwszym roboczym 
dniem nowego, 1977 roku. Co ważnego wydarzyło się w 
tym dniu, a przede wszystkim czy można go uznać za dzień 
ostrego startu — w trudnych zimowych warunkach — do 
napiętych całorocznych zadań?Oto odpowiedzi, zebrane przez dziennikarzy PAP w kilku większych fabrykach:W poniedziałek 50-tysięcz- na załoga, pracująca przy dal szej budowie największego na szego kombinatu metalurgicz­

nego Huty „Katowice” przy­stąpiła do wykonywania ko­lejnych zadań inwestycyjnych. W stalowni kontynuowane by ły prace montażowe przy dru gim, 300-tonowym konwerto­rze. Przygotowano także wy­kopy pod fundamenty kolejne go agregatu wielkopiecowego. Prowadzono tam również ro­boty przy budowie dalszych obiektów na tzw. linii stali.Załoga Zakładów Urządzeń 
Technicznych „Zgoda” w Swię tochłowicach pracę w nowym roku rozpoczęła od montażu i prób czterech silników okrę towych napędu głównego, z tzw. serii „Z” oraz TD-48,

Rozpoczął si? pełny 
spis pogłowia .

3 bm. rozpoczął się, po raz pierwszy o tej porze roku, peł ny spis pogłowia zwierząt gos podarskich w gospodarstwach chłopskich i uspołecznionych. Spis, który przeprowadza po­nad 60 000 rachmistrzów, zo­stanie zakończony 6 bm.Celem spisu jest uzyskanie dokładnego rozeznania sytua­cji w hodowli zwierząt gospo darskich i możliwości dalsze­go jej rozwoju, a przede wszystkim — w miarę możli­wości — jak najszybszego od budowania pogłowia zwierząt, zwłaszcza trzody chlewnej.Dla osiągnięcia tego celu ze strony państwa podejmo­wane są różnorodne środki i przedsięwzięcia. Niezbędna jest więc właśnie teraz cało­ściowa, szczegółowa ocena sy tuacji oraz istniejących w roi nictwie rezerw produkcyj­nych, aby trafniej ustalić kie runki pomocy państwa i służ­by rolnej dla całych wsi i po szczególnych gospodarstw — z myślą nie tylko o odbudo­waniu pogłowia zwierząt, ale też o zapewnieniu dalszego rozwoju produkcji zwierzęcej w latach nasteorvch obecnej pięciolatki. (PAP)

Poznań, wtorek 4 stycznia 1977 Cena 50 ęr 
© Wyd. AB

Rekordowy rok

przygotowywanych dla na­szych stoczni oraz odbiorców z Brazylii i Jugosławii.
W Krakowskich Zakładach 

Teleelektronicznych „Telkom- 
Telos” — uruchomiono na ska lę przemysłową produkcję a- paratów „ZAS”, umożliwiają­cych równocześne prowadze­nie rozmów z kilkoma abo­nentami oraz ich rejestrowa­nie na taśmie magnetofono­wej. Roczna ich produkcja wy niesie 45 000 kompletów.

W Zakładach Przemysłu O- 
dzieżowego „Córa” w Warsza­wie nowy rok rozpoczął się pod znakiem... wiosny. W pier wszy dzień roboczy nowego roku szyto tu partie płaszczy, kurtek, garsonek i spódnic z tegorocznej kolekcji wiosen­nej. Dzięki dobrze zorganizo­wanej, rytmicznej pracy przy gotowano w tym dniu 6 000 sztuk tych wyrobów dla od­biorców z kraju i zagranicy.3 stycznia na pełnych obro­tach pracowały również wszy
MW
W sprawie przyszłości Rodezji
Podróżujący po krajach połud­

nia Afryki przewodniczący ge­
newskiej konferencji w sprawie 
przyszłości Rodezji, dyplomata 
brytyjski Ivor Richard spotkał 
się w poniedziałek w Port Elisa- 
beth z szefem południowoafrykań­
skiego rządu rasistowskiego J. 
Yorsterem. Tematu rozmów nie 
podano. We wtorek Richard ma 
się udać do Botswany i spotkać 
się z prezydentem S. Khamą. Ce- 
•łem afrykańskiej podróży Richar­
da jest przełamanie impasu w ja­
kim znalazła się konferencja ge­
newska.

Z. Rahmsn w Chinach
W poniedziałek w Pekinie od­

było się spotkanie wicepremiera 
ChRL Li Sien-niena z przebywa­
jącym w tym kraju z czterodnio­
wą wizytą premierem Banglade­
szu, Z. Rahmanem.

Trzęsienie ziemi
Prowincję Tochigi, położoną na 

północ od Tokio, nawiedziły w 
poniedziałek wstrząsy sejsmiczne 
o średniej sile. Brak doniesień o 

stkie urządzenia w Zakładach 
Przemysłu Cukierniczego im. 
22 Lipca w Warszawie. Wypro dukowano tu 200 ton znanych z wysokiej jakości „wedlow­skich” słodyczy.

W' Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina najbardziej wytężone pra ce trwały przy budowie tycią jednostek, które, już w najbliż szych dniach zostaną przeka­zane armatorom lub zwodowa ne. M. in. kończono wyposa­żenie dwóch małych, drobni­cowców. Pierwszym w tym ro ku statkiem, przewidzianym do wodowania, jest masowiec, który powinien być spuszczo­ny na wodę jeszcze w pierw szej dekadzie bieżącego mie­siąca. Następnie wodowany bę dzie kolejny kontenerowiec.

W Gdańskich Zakładach E- 
łcktronicznych „Unimor” ze­szło w poniedziałek z taśm 1200 odbiorników telewizyj­nych „Neptun-424” i „Neptun- 624”. Do sklepów skierowano też pierwszą partię odbiorni­ków z ekranem 24-calowym, otwierającym nową generację odbiorników „Neptun-625”, budowanych całkowicie w tzw układach modułowych, tzn. blo
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ofiarach w ludziach i strasach ma­
terialnych.

☆
W poniedziałek okolice Koryntu 

nawiedziło trzęsienie ziemi. Siła 
wstrząsu wynosiła 4 stopnie w 
skali Richtera. Dotychczas brak 
doniesień o ofiarach w ludziach i 
stratach materialnych.

Przeciw okupacji Izraela
W ciągu ostatnich dni na za­

chodnim brzegu Jordanu oraz w 
strefie Gazy doszło do nowych 
akcji protestacyjnych przeciwko 
brutalnemu traktowaniu więźniów 
politycznych przez izraelskie wła­
dze okupacyjne. Rada Miejska 
Gazy wystosowała depeszę z pro­
testem do sekretarza generalnego 
ONZ.

Epidemia polio
Na wyspie Cebu wybuchła epi­

demia poliomyelities. W wiosce 
Bantayan w północnej części wy­
spy zmarło 25 dzieci. Zachorowa­
nia odnotowano także w 2 innych 
osadach rybackich. Nie wyklucza 
się, że liczba zachorowań i ofiar 
śmiertelnych może być wyższa.

Tajne fabryki broni
Najsilniejsza paramilitarna orga 

nizacja protestancka w Irlandii 
Północnej, „Liga Obrcny Ulsteru” 
(UDA) trudni się potajemnie pro­

w polskich portachW roku 1976 polskie porty morskie zanotowały rekordo­we przeładunki. Ogółem prze ładowano 57,4 min ton towa­rów, tj. o ponad 6,5 min ton więcej niż w roku 1975 Prymat ilościowy pozostał przy zespole portowym Szcze­cin — Świnoujście, gdzie prze ładowano ponad 22,5 min ton towarów, ale największy przy rost odnotowano w Gdańsku. Tutaj przeładunki wyniosły 22,1 min ton i były większe o 4.3 min ton niż przed rokiem. Główna część przyrostu przy­pada na nowe bazy Portu Pół nocnego.W ubr. największą grupę ładunkową stanowił węgiel — ponad 25 min ton, a dalej drobnica — 8,7 min ton, inne ładunki masowe — 7 min ton, zboże — blisko 6 min ten, ruda — 4,8 min ton i paliwa płynne — 4,6 min ton. (PAP)
Za 28 miliardów rubli

Dalszy wzrost polskiej wymiany 
handlowej ze Związkiem Radzieckim 
Bieżące 5-lccie przyniesie dalszy szybki wzrost obrotów 

handlowych między Polską a Związkiem Radzieckim. Ich 
wartość osiągnie 28 mla rubli.■ Zmieni się znacznie struktu­ra naszego handlu, w którym dominującą rolę spełniać bę­dą wyreby przemysłów prze­twórczych, a więc głównie ma szyny i urządzenia. Ich wymia na będzie dwa razy większa niż w ubiegłej 5-latce i co szczególnie istotne — będą to maszyny o znacznie wyższym niż dotąd stopniu przetworze­nia, a więc np. środki elektronicznej techniki obli­czeniowej, urządzenia automa tyki, aparatura pomiarowa lub też takie, które mają decy dujący wpływ na rozwój naj­ważniejszych dziedzin gospo­darki narodowej obu naszych krajów.W bieżącym 5-leciu wzrosną też znacznie dostawy do Pol­ski radzickich urządzeń inwe stycyjnych. Wyposażonych w nie będzie dalszych ponad 100 naszych zakładów przemy­słowych.

dukcją lekkich karabinów maszy­
nowych dla swych bojówek wal­
czących z podziemną Irlandzką 
Armią Republikańską (IRA). Ka­
rabiny te, przypominające broń 
używaną przez wojska brytyjskie 
i produkowane w różnych war­
sztatach na terenie Irlandii Pół­
nocnej mają być pięciokrotnie 
tańsze od karabinów pochodzą­
cych z przemytu.

Zajścia w rezerwacie
1 stycznia, na terytorium rezer­

watu Pine Ridge w pobliżu mia­
sta Rapid City, policja bez ostrze­
żenia otworzyła ogień do grupy 
Indian, z których dwóch odniosło 
rany. Ten prowokacyjny akt wy­
wołał gwałtowną reakcję Indian. 
Wy wiązały się walki, w wyniku 
których dokonano licznych areszto 
wań.

Zmarł E. Garner
W niedzielę w Los Angeles 

zmarł na atak serca w wieku 53 
lat znany jazzowy pianista i kom­
pozytor E. Garner.

Autobus spad! w przepaść

W Ministerstwie Finansów dokonano 3 bm. — przy udzia­
le przedstawicieli kierownictwa Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, Ministerstwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług oraz resortów gospodarczych — oceny sytuacji pie- 
niężno-rynkowej w IV kwartale 1976 r. oraz rozpatrzono i 
zatwierdzono bilans pieniężnych przychodów i wydatków
ludności na I kwartał br.W IV kwartale ubr. tempo wzrostu przychodów pienięż­nych społeczeństwa zostało w zasadzie utrzymane na tym sa mym poziomie co w III kwar­tale. Wzrost wydatków — głównie na zakup towarów — był nieco słabszy niż przycho dów.W czasie obrad podkreślo­no, iż w I kwartale br., dla zapewnienia podaży towarow odpowiedniej do rosnącej si­ły nabywczej ludności, konie­czne jest powszechne wywiąza nie się zakładów produkcyj­nych z obowiązku dostarcze­nia w tym okresie co najmniej 25 procent zaplanowanych na bieżący rok wyrobów rynko­wych. Również inicjatywy, podejmowane przez zakłady pracy w toku realizacji u- chwał IV i V Plenum KC PZPR na rzecz poprawy jako ści i struktury zaopatrzenia rynku, powinny już w I kwar tale przynieść pożądane efek­ty w postaci zmniejszenia nie doboru szeregu poszukiwa­nych towarów oraz wzbogacę nia oferty rynkowej w ogóle.Duża uwaga powinna być zwrócona na usługi, których świadczenia mają w br. wzro

W tym 5-leo:u udział wyro­bów będących efektem specja lizacji i kooperacji produkcji ma osiągnąć ponad 22 proc, czyli prawie 3-krotn,ie więcej niż w ubiegłym 5-leciu. Pol­sko-radziecka kooperacja i specjalizacja produkcji będzie się rozszerzać nie tylko w ta­kich np. przemysłach jak stocz niowy, samochodowy, lotniczy, obrabiarkowy, ale także w dziedzinie elektronicznej tech niki obliczeniowej, elektro­techniki, środków łączności, maszyn tkackich.Następna charakterystycz­na cecha polsko-radzieckiej współpracy bieżącego 5-lecia — zgodna z założeniami pro­gramu socjalistycznej integra­cji gospodarczej — to śmielsze stosowanie takich bardzo no­woczesnych form współdziała nia jak wspólne przedsięwzię­cia inwestycyjne. Polska, uczę
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busu, który wpadł w poślizg na 
górskiej drodze i runął w prze­
paść.

Ucieczka z więzienia
W nocy z niedzieli na ponie­

działek z więzienia Santa Bona w 
Treviso (północne Włochy) zbiegło 
13 uzbrojonych więźniów. Więź­

niowie unieszkodliwili 6 strażników 
i porwali rewolwery, noże oraz 7 
karabinów maszynowych. Po wy­
dostaniu się z więzienia zmusili 
oni do zatrzymania się przejeż­
dżających kierowców, których sa­
mochodami udali się do miasta. 
Natychmiast wszczęto zakrojoną 
na szeroką skalę akcję poszuki­
wawczą, jednak na razie nie uda- 
’o się ująć żadnego ze zbiegów.

„Wesołej zabawy"
Noworoczne zabawy miały w 

wielu miastach Meksyku tragicz­
ny finał. Jak podano oficjalnie, 
w stolicy zginęło 30 osób, 172 zo­
stały ranne, a ok. 400 znalazło 
się w areszcie. W mieście Guada- 
lajara zginęło 10 osób, a 117 zo­
stało rannych. Z innych miejsco­
wości napływają informacje o po­
dobnym finale obchodów' nowo­
rocznych. 

W Etiopii podano w poniedzia­
łek, że w niedzielę w wyniku ka­
tastrofy, jaka wydarzyła się w 
górach, ISO km na północny 
wschód od Addis Abeby, śmierć 
poniosły 31 osoby, a 19 zostało ran 
nych. Byłi to pasażerowie auto-

snąć w większym stopniu niż dostawy towarów. Niezbędne jest przyspieszenie realizacji inwestycji rynkowych oraz ter minowe osiąganie pełnych zdol ności produkcyjnych w Wszy­stkich nowych przedsiębior­stwach przemysłowych, pro­dukujących na zaopatrzenie ludności.Dla utrzymania równowagi picniężno-rynkowej trzeba — jak stwierdzono — prowadzić w dalszym ciągu racjonalną gospodarkę w dziedzinie za­trudnienia i funduszu płac, a zwłaszcza utrzymywać ustalo­ne w rocznych planach relacje między wydajnością, a opłaca niem pracy. (PAP)
G. Ford o stosunkach 

z ZSRRWystępując w niedzielę, 2 bm. w telewizji amerykań­skiej, prezydent USA, Gerald Ford wskazał na konieczność dalszego rozwijania stosunków między Stanami Zjednoczony­mi a Związkiem Radzieckim we wszystkich dziedzinach. 
Wyraził ubolewanie, że jego 
administracji nie udało się za 
wrzeć z ZSRR porozumienia 
w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych. Powiedział, iż ma nadzieję, że uda się to rządowi Jimmy Cartera.Na konferencji prasowej w Vail (stan Kolorado), gdzie przebywa na urlopie, G. Ford zaproponował, aby kadencje 
przyszłych prezydentów USA 
przedłużyć do 6 lat. przy jed­noczesnym przyjęciu zasady, iż urząd ten mogą sprawować tylko jeden raz. (PAP)
Dekret o cenzurze prasy

Hapięta sytuacja 
na południu Libanu Mimo podejmowanych ostat nio kroków’ mających na celu normalizację sytuacji w Liba nie, w południowej części tego kraju utrzymuje się nadal napięcie. Jak piszą agencje, w niedzielę w południowym Li­banie w pobliżu granicy izra­elskiej doszło do wymiany ognia artyleryjskiego między wspieraną przez Izraelczyków prawicą a lewicą i Palestyń­czykami.W poniedziałek prezydent Elias Sarkis podpisał de­kret w sprawie wprowadzenia cenzury prasowej. W grudniu ub. roku w Libanie zamknię­to 6 dzienników. (PAP)

W „Mew York Times"
FBI na cenzurowanym

Dziennik „New York Times” 
wystąpił ze zdecydowaną krytyką 
działalności Federalnego Biura 
Śledczego — FBI. Dziennik po^re 
śla, że FBI w ciągu 30 lat swojej 
działalności zdołała przekształcić 
swe główne zadania — ściganie 
przestępców kryminalnych — w 
prześladowania Amerykanów z 
powodu ich przekonań politycz­
nych. Zjawisko to miało w pew­
nych okresach charakter nasilają­
cych się kampanii — zwłaszcza pod 
czas tzw. zimnej w'ojny, kiedy FBI 
wszędzie dopatrywała się istnie­
nia „czerwonych agentów”, a tak­
że w latach wojny wietnamskiej 
i aktywizacji w USA ruchu o pra 
wa obywatelskie.

„New York Times” zwraca uwa 
gę, że seria niedawnych skandali­
cznych i bezprawnych akcji FBI, 
w tym włamań i podsłuchu, zmu­
siła kierownictwo Federalnego 
Biura Śledczego do podjęcia kro­
ków mających na celu uspokoje­
nie wzburzonej opinii publicznej. 
Jednakże również i obecnie biuro 
prowadzi sprawy ok. 300 Ameryka 
nów „niepewnych” ze względów 
politycznych. Dziennik akcentu­
je także, że przeprowadzane obec 
nie „reformy” Federalnego Biura 
Śledczego mają w rzeczywistości 
charakter „kosmetyczny” i nie 
zmieniają istoty działania FBI.

FAP



kronika
DMIA
ROZSTRZYGNIECIE KONKURSU

NA OPOWIADANIE 
WSPÓŁCZESNE

Rozstrzygnięty został konkurs 
zamknięty na opowiadanie współ 
czesne, rozpisany przez Naczelną 
(Redakcję Programów Literackich 
Polskiego Radia i redakcję „Ży­
cia Literackiego”.

Jury nie przyznało pierwszej na 
grody. Trzy drugie otrzymali: Ry 
szard Liskowacki za „Ramy tru- 
jmienne”, Albin Skierski za „Sło­
neczniki” i Andrzej 
za „Starego aktora”, 
trzecich przyznano: 
Hołdzie za „Lustro z 
Jerzemu Korczakowi

Twerdochlib 
Pięć nagród 

Edwardowi 
odłamków”, 
za cpowia-

danie „Wraca do nas Marcel z 
(miasta”, Andrzejowi Mularczyko­
wi za „Pożegnanie”, Edwardowi 
Stachurze za „Słodycz i jad” i 
Leonowi Wantule za „Matowanie 
dnia”.

Przyznano również osiem wyróż 
rień. Otrzymali je m. in.: Bogu­
sław Kogut za „Kobyli testament”,
Józef Ratajczak 
się”. (PAP)

Ciotkę Jo-

WYRAZY UZNANIA
DLA PILSKICH HANDLOWCÓW

Wczoraj w Pile odbyło się spot 
kanie władz politycznych i admi­
nistracyjnych województwa pil­
skiego z przedstawicielami miej­
scowych jednostek handlowych. 
W minionym okresie świą’ecz- 
pym pilski handel bardzo dobrze 
uporał się ze zwiększonymi bada­
niami, za co przedstawiciele władz 
[podziękowali pracownikom handlu. 
Pracowali oni z dużym zaangażo­
waniem i w zwiększonym wymia­
rze godzin, a zapewnili, że rów­
nie sprawnie będą działali pod- 
czas swych codziennych zajęć.

(ryk)

Z poznańskich KSR-ów

Robotnicze załogi przyjmują
zwiększone zadania produkcyjne

Trwają w zakładach pracy sesje Konferencji Samorządów 
Robotniczych, które zatwierdzają plany produkcyjne na rok 
1977. Decyzje podejmowane na KSR-ach dotyc-zą umocnienia 
równowagi rynkowej, zwiększenia aktywności eksportowej,
dalszego wzrostu wydajności 
wania.Zadanie załogi Poznańskiej 

Fabryki Łożysk Tocznych na rok bieżący to wyprodukowa­nie 7,4 min sztuk łożysk, czyli o 27 procent więcej, niż w ro­ku ubiegłym. Znacznie zwięk­szona będzie produkcja łożysk kolejowych, oraz — poszuki-

pracy i poprawy gospodaro-

więcej, niż Znacznie eksportowe mim zł, na kontrakt z
w roku minionym, wzrosną zadania— ze 143 do 200 co wpłynie m. in. ZSRR na dostawę

wanych w kraju łożyskwalcowanych. Ponadto rozpo- cznie się tu produkcję nowych typów łożysk, m. in. do „fiata 126p”, autobusu „berliet”, he-
Walki plemienne 

w Papui - Nowej Gwinei
Na Papui — Nowej Gwinei od 

sześciu dni trwają walki plemien 
ne. Rzecznik policji w Port Mo- 
resby oświadczył, że w wyniku 
starć między dwoma wrogimi ple 
mionami zostało zniszczonych 80 
domów. Podczas innego starcia ple 
miennego interweniowała policja, 
która aresztowała 28 wojowników.

PAP

W poznańskiej operze

Przed premierą „Don Kichota“
Arcydzieło literatury światowej z początku XVII w. „Don 

Kichot” hiszpańskiego pisarza Miguela Cervantesa doczeka-
ło się setki wydań za życia iPrzekłady, interpretacje, ko mentarze, świadczą o niepo­równanej żywotności i wiecz- 1 nej aktualności tej najbardziej sugestywnej i przenikliwej sa tyry, jaką kiedykolwiek napi­sał człowiek na samego siebie. LDon Kichot” zainspirował też Ludwiga Minkusa (muzyka) i Mariusa Petipa (libretto) do stworzenia baletu. Wystawio- ' no go po raz pierwszy w 1869 roku w moskiewskim Teatrze Wielkim.Spośród licznych wersji ba- letowych, właśnie ta, mimo

Pogodynka

Po odwilży
ponowne ochłodzenie
Trwająca obecnie odwilż utrzy­

ma się, zdaniem synoptyków 
IMiGW, przez kilka dni. W tym 
początkowym okresie prze widy wa 
na jest temperatura maksymalna 
od zera stopni do plus 5 stopni, a 
minimalna od minus 3 stopni do 
plus 2 stopni przy zachmurzeniu 
dużym z rozpogodzeniami i okre- 
sowych wielkich opadach deszczu. 
W pozostałych dniach pierwszej 
dekady stycznia spodziewany jest 
spadek temperatury maksymalnej 
od minus 5 st. do minus 1 st., a mi 

minimalnej od minus 5 st. do minus 
10 st. z możliwością jeszcze więk 
szych mrozów. W tym okresie prze 
widywane jest zachmurzenie u- 
miarkowane oraz niewielkie opa­
dy śniegu i wiatry umiarkowane 
z kierunków wschodnich.

W drugiej i trzeciej dekadzie sy­
noptycy IMiGW przewidują duże 
wahania temperatury: maksymal 
nej od plus 4 st. do minus 5 st., 
a minimalnej od minus 2 st. do mi 
nus 12 st. oraz okresowe opady.

W sumie w styczniu spodziewa

po śmierci pisarza, niezbyt interesującej muzyki, cieszy się powodzeniem dzię­ki rozbudowanej stronie wi­dowiskowej i wielu solowym tańcom. Balet oparty jest na technice klasycznej.W najbliższą sobotę 8 sty­cznia w Operze Poznańskiej odbędzie się premiera tego ba letu w- opracowaniu muzycz­nym Mieczysława Nowakow­skiego. Inscenizację i choreo­grafię opracowała Barbara Kasprowicz. W odróżnieniu od dotychczasowych inscenizacji „Don Kichota” w różnych tea­trach, w poznańskiej wersji stanowi on opowieść o jednej tylko z przygód błędnego ry­cerza.Tytułowy bohater, jako po­stać o walorach ogólnoludz­kich potraktowany został, zgodnie z literackim pierwo­wzorem, libretto opracowali Barbara Kasprowicz i Tomasz Szymański. Kierownictwo mu zyczne spoczywa w doświad­czonych rękach dyrektora Jana Kulaszewicza.Balet składa się z 3 aktów i 5 obrazów. Tytułową rolę tańczy Władysław Milon. Pięk ne, kolorowe kostiumy na pewno dodadzą uroku hiszpań skim tańcom, chętnie zawsze oglądanym przez widzów. Wy bór „Don Kichota” na kolej­ną premierę baletu Opery Po znańskiej jest konsekwentną realizacją zamierzeń repertua rowych. (bg)

likoptera i ciągnika „fer- gusson”. Wprowadzenie nowo­czesnych technet og ii pozwoli zaoszczędzić w roku bieżącym 348 ton stali, 200 ton mosią­dzu, a także 150 000 roboczo- godzin. Ekspert, głównie na rynki kapitalistyczne, wzroś­nie o 63 procent.KSR w Poznańskich Zakła­
dach Farmaceutycznych „Pol­fa” zatwierdziła wzrost pro­dukcji na rek bieżący o 12,6 procent. Zostanie on w cało­ści osiągnięty zwiększoną wy­dajnością pracy. Sprzedaż le­ków przeznaczonych na rynki zagraniczne zwiększy się o 39 procent. Rynek krajowy otrzy ma w tym roku 7 nowych pre­paratów m. in. licencyjne „Canesten” w kremie, płynie i tabletkach na schorzenia ko­biece oraz „Sefril” dla dzieci. Dla celów pediatrycznych opracowano również we włas­nym zapleczu naukowo-ba­dawczym „Biseptol”, a cier­piący na choroby reumatycz­ne otrzymają maść „Butapira- zol”. Część leków poznańskiej „Polfy” będzie miała zmienio­ne, bardziej nowoczesne opa­kowania : zam iast fi ak onik ów — listki z aluminium.Produkcja Poznańskich Za­
kładów Zielarskich „Herba­
pol” osiągnie w roku 1977 wartość 755 min zł. Oprócz ziół, leków ziołowych i esencji dla przemysłu spożywczego, załoga „Herbapolu” wyprodu­kuje 14.000 ton syropów, czyli o 10 procent wiecej, niż w ro­ku minionym. Nowości, jakie zatwierdziła wczorajsza sesja KSR, to syrop ..Cola”, emulsja regenerująca do masaży „Ar- calen” oraz preoarat uspoka­jający „Valupol”. Eksport ziół; w większości na rynki zachod­nie, wzrośnie o 25 procent.Załoga Zakładów Metalur­
gicznych „Pomet” w Poznaniu przyjęła plan wyższy o 68 min zł od ubiegłorocznego. Odlew­nicy „Pometu” wykonają w roku bieżącym 45 000 ton odle­wów staliwnych. Maźnic (obu­dowy łożysk) dla taboru kole­jowego oraz sprężarek po­wietrza dla przemysłu spo­żywczego i lecznictwa wypro­dukuje się około 5 procent

maźnic kolejowych. Ważną część dyskusji na pometow- skiej sesji KSR stanowiły pro­blemy jakości craz zwiększe­nia oszczędności materiało­wych. (gra)

Zabici, ranni, milionowe straty

Sylwestrowe 
szaleństwa w RFN

Nigdy dotychczas mieszkańcy 
RFN nie obchodzili Sylwestra tak 
burzliwie: policja miała pełne rę 
ce roboty, doszło do licznych bó­
jek; rakiety i inne środki piro­
techniczne spowodowały liczne 
pożary. W wyniku marznącej 
mżawki w noc sylwestrową tysią 
ce kierowców samochodowych u- 
legło wypadkom, które zakończy­
ły się nierzadko śmiercią.

Mieszkańcy Niemiec zachodnich 
wystrzelili w noc noworoczną ra 
kiet, petard i ogni sztucznych za
76 milionów 
ku eksplozji

marek. 
rakiet,

j nych jest 13 dni z temperaturą ma 
( ksymalną powyżej zera stopni o-az 

16 dni z temperaturą minimalną 
poniżej 16 stopni. Z opadami ma

1 być 19 dni. (PAP)

Zmarła pisarka
E. Jackiewiczowa

ogni sztucznych kilka

W wyni- 
petard i 
osób ma

Zachmurzeni* d’’że z w^ksz^mi 
przejaśnieniami. Miejscami, zwłasz
cza w zachodniej części 
opady marznącego deszczu

kraju 
powo-

dujące gołoledż lub śnieg. Rano

W Podkowie Leśnej pod War­
szawą zmarła pisarka i pedagog, 
Elżbieta Jackiewiczowa. Pół wie 
ku swego życia poświęciła pracy 
wychowawczej, a jej książki: 
„Pokolenie Teresy”, „Tancerze” i 
inne powieści dla młodzieży znają 
liczne rzesze młodych czytelników 
polskich. Zmarła była też zasłuźo 
ną działaczką społeczną; szczegół 
ne zasługi położyła w tajnym nau 
czaniu w Radomiu podczas oku­
pacji. (PAP)

pourywane ręce, wiele jest popa­
rzonych, kilka straciło wzrok. Od 
rakiet zajęły się stodoły, domy i 
zabudowania gospodarcze. Straty 
sięgają milionów marek. W Hesji 
jacyś wesołkowie spowodowali 
wybuch granatu przed dyskoteką. 
Ifi osób zostało rannych. Były o- 
fiary śmiertelne w wyniku bójek.

Największą .niespodziankę”
przeżyli goście w kasynie gry w 
Bad Zwischenhan koło Oldenbur­
ga. Na kilkanaście minut przed 
północą dwaj zamaskowani ban­
dyci sterroryzowali obsługę oraz 
około 500 gości i zrabowali około 
200 000 marek. Wycofując się, ży­
czyli obecnym „wszystkiego dobre 
go w nowym roku”. (PAP)

zachodniej części kraju lokal­
nie mgły i zamglenia. Temp. maks.
od minus 2 st. do plus 3 st.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

..GŁOS

Sześćdziesiąty rok
Kraju Rad

Wielonarodowe społeczeństwo Związku Radzieckiego powi­
tało nowy rok w atmosferze powszechnego zadowolenia 
z wielkich osiągnięć uzyskan ych w pierwszym etapie rea­
lizacji programu dalszego, ws zechstronnego rozwoju kraju, 
nakreślonego przez XXV zja zd KPZR na bieżące 5-lecie.Satysfakcji z dotychczaso­wych dokonań j ambitnym za mierzeniom na przyszłość to­warzyszy świadomość, iż obec ny rok będzie dla radzieckie­go państwa i jego obywateli okresem o wyjątkowym zna­czeniu. W tym bowiem czasie 

przypada 60 rocznica Wielkiej
Socjalistycznej R ewolucji

Konsolidacja sił rewolucji

Zmiany w naczelnych
władzach Etiopii

Przeprowadzone w ostatnich dniach grudnia zmiany w
strukturze etiopskich władz centralnych zmierzają do umo­
cnienia kierowniczego ośrodka rewolucji w tym kraju.Dotychczas władzą central­ną w Etiopii była Tymczaso­wa Administracyjna Rada Wojskowa — tzw. Derg — u- tworzona latem 1974 i składa jąca się z 110 delegatów woj­ska i policji, wybranych na

następnie, w lipcu 1976, wicową grupę — majora saya Habte. W rezultacie pra- Sis- licz-

Październikowej. Jubileuszo­we obchody tego historyczne­go wydarzenia staną się oka­zją do podsumowania imponu jącego dorobku budownictwa komunistycznego w Kraju Rad i ogromnego wpływu idei Wielkiego Października na głębokie przemiany politycz­ne i społeczne, jakie dokonały się w ciągu minionych lat we współczesnym świecie. Będzie to więc zarazem wspólne świę to wszystkich sił socjalizmu i całej postępowej ludzkości.Radziecka klasa robotnicza i mieszkańcy wsi pragną ucz­cić zbliżającą się 60 rocznicę rewolucji dodatkowym czy nem produkcyjnym. Zobowią­zania mają w wielu wypad­kach charakter długofalowy, tysiące załóg podjęło je jesz­cze w ubiegłym roku, przy u- stalaniu zadań na następny okres. (PAP)
walnych zebraniach jednostek. W ciągu lat, w ramach Dergu, wadzono dwie duże likwidując najpierw

swoich dwóch przepro czystki, grupęgen. Andoma (grudzień 74), a
Pierwszy pracowity 
dzień nowego roku

Dokończenie ze str. 1kach elektronicznych, które można dowolnie wymieniać, w pełni stranzystorowanych.Również ze szlagierem ryn­kowym startuje w nowym ro­ku Tczewska Fabryka „Prc- 
dom”, która rozpoczęła pro­dukcję automatycznych zmywa rek do naczyń. Seria infórma-cyjna trafi najbliższychdniach do niektórych sklepów.

We wrocławskim „Pafawa- gu” pracę w nowym reku roz poczęto od uruchomienia se­ryjnej produkcji nowej jedno siki elektrycznej typu „3-WE”, przeznaczonej dla kolei Trój­miasta.95 samochodów dostawczych „Żuk” zjechało w poniedzia­łek z taśm montażowych Fa­
bryki Samochodów Ciężaro­
wych w Lublinie. Efektem ca łodziennej wytężonej pracy za łogi są także części zamień,

ba członków Dergu znacznie zmalała. Jednakże nawet w tym pomniejszonym składzie Derg nie był organizmem ideo wo jednolitym, ścierały się w nim różne tendencje politycz­ne, co paraliżowało funkcjo­nowanie centralnego organu władzy i hamowało rozwój procesu rewolucyjnego.Obecnie Derg został prze­mieniony w ciało spełniające funkcje parlamentarne i bę­dzie zbierać się okresowo, aby aprobować ogólne założenia polityki wewnętrznej i zagra­nicznej. Spośród dawnych członków Dergu wybrano 40- osobowy Komitet Centralny, a spośród członków nowego KC wybrano 17-osobowy tzw. Stały Komitet, spełniający funkcje wąskiego kierowni­ctwa. Nadal istnieć będzie cy wilny rząd Etiopii, który był i pozostaje organem wykonaw czym władz wojskowych.Na czele trzech nowo utwo rzonych organów będzie stać dotychzcasowy przewodniczą­cy Tymczasowej Administra­cyjnej Rady Wojskowej — gen. Teferi Benti. Przeprowa­dzone zmiany wydają się urna cniać pozycje pierwszego za­stępcy gen. Benti i faktycz­nego przywódcy rewolucji

Nowości „K i W'

„Polityka rolna PRL“Z cyklu wydawanych przez 
„Książkę i Wiedzę” podręcz­ników i materiałów do szko­lenia ideologicznego ukazała się ostatnio praca zbiorowa pod redakcją Augustyna Wo­sia pt. „Polityka rolna PRL — Wybrane problemy”. Podręcz­nik poświęcony jest omówie­niu węzłowych problemów po­
lityki rolnej w naszym kraju. Zawiera wykaz literatury uzupełniającej, słowniczek ważniejszych pojęć ekonomi­cznych oraz aneks statystycz­ny. (PAP)

etiooskiej ppłk MengistuHajle Mariam, który będzie pełnić funkcje premiera rządu Etiopii. W sumie, dokonane zmiany oznaczają dalszą kon solidację procesu rewolucyjnego w Etiopii. (PAP)
ne, odlewy, wyroby dla ryzacyjnego.Z kolei w

odkuwki przemysłu
Wytwórni

i inne moto-
Sprzę-

tu Komunikacyjnego w Świd­
niku wyprodukowano 310 mo­tocykli oraz dużą ilość podze­społów. W sumie zadania pro­dukcyjne pierwszego dnia ro boczego nowego roku byływyższe od zadań dzienr/ych grudniu ub. roku. (PAP) w
„Koziołki" płacą
W 1026 grze PGL „Koziołki” w 

dniu 2 bm. w którym odbyły się 
dwa losowania, wpłynęło 83 595 za 
kładów wartości 250 785,— zł.

W losowaniu stwierdzono:
„czwórki” po zł. 5393,—; „trójki 
premiowane” pp zł. 159,—; „trój­
ki” po zł. 59,—; „dwójki premio- 
wane" po zł. 25,— i „dwójki” po 
zł. 5,—.

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórki” po zł. 4010,—; „trójki 
premiowane” po zł. 155,—; „trój­
ki” po zł. 55,—; „dwójki premio­
wane” po zł. 25,— i „dwójlei” po 
zł. 5,—.

Kolejne podwójne losowanie gry 
odbędzie się w dniu 9 bm o godz. 
12.00 na Rynku w Kościanie.

j WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOLDZ 
red akc|l: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczeiny), 
Marian Flejsierowlcz I Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego). Tadeusz ' 
,Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz

Cofta, Zbiluł Sęk, Zbigniew Szumowski.

Dalszy wzrost
polskiej wymiany
Dokończenie ze str. 1 stnicząc w rozbudowie na te-renie ZSRR bazy surowcowej, otrzymywać będzie stamtąddodatkowe, ponad ustaleniaumów wieloletnich, dostawy podstawowych surowców.Bieżące 5-lecie przyniesie także istotny przełom w po­dejściu do polsko-radzieckiej wymiany dóbr konsumpcyj­nych. Będzie to nie tylko han­del nadwyżkami z rynków we wnętrznych, ale planowa, dłu gofalotva wmiana dóbr wzbo­gacających zaopatrzenie skle­pów w naszych krajach. Ma to być wymiana oparta na współ pracy w rozwijaniu i dosko­naleniu produkcji przeznaczo­nej na rynek.Niezwykle istotnym elemen tern pogłębiania współpracy polsko-radzieckiej będą też przedsięwzięcia związane ze wspólnym opracowywaniem w tym 5-leciu kilkuset dalszychtematówężych. (PAP) naukowo-badaw-

Najludniej w Azji
Jest nas ponad

4 miliardy
Z danych, które opublikowano 

w siedzibie ONZ wynika, że licz­
ba ludności Ziemi osiągnęła w 
marcu minionego roku 4 miliar­
dy, a w roku dwutysięcznym ma 
się zwiększyć do 6 miliardów 

637 060. Według prognoz, pięcio- 
miliardowy mieszkaniec naszego 
globu urodzi się w 1989 roku.

Najludniejszym kontynentem po 
zostaje Azja, gdzie żyje połowa 
mieszkańców Ziemi. Na następ­
nych miejscach znajdują się obie 
Ameryki, Europa, Afryka oraz 
Australia i Oceania.

Najniższą średnią życia ludzkie 
go notuje się w Afryce, nękanej 
głodem, epidemiami oraz pokolo- 
nialnym zacofaniem. (PAP)

Promem do Portu
Północnego3 bm. w Porcie Gdańskim uruchomiono stalą przeprawę promową łączącą zachodnie dzielnice miasta z rejonem Portu Północnego. Przeprawa skraca dojazd lądowy do baz Portu Północnego o około 20 kilometrów. Prom o nośności 100 ton, zbudowany w stocz­ni szczecińskiej, przewozi sa­mochody i pasażerów. Równo cześnie w porcie przekazano do eksploatacji przyczółki lą­dowe do których dobija jed­nostka oraz szlaki dojazdowe do alei mjr. Sucharskiego i gdańskiej zielonej drogi. Ar­matorem promu jest Żegluga Gdańska. (PAP)

LNI WYDAWNICZEJ „PRASA 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony:

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-713. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział informacji 
665-939. Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73 I 453-31. H 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916, Za treść 
i termin druku ogłośzeń redakcja nie odpowiada.

Druk PZG im. M. Kasprzaka/— Poznań.

KSIĄŻKA — RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują oa- 

działy RSW ..Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł) 

■kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). M Indeks 
nr 35029. U-16GŁOS - 4 I 1977



NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

Partia — naród Gdy mówimy: bibliotekaRozmach, jasna i sprecyzo­wana koncepcja, przy­spieszenie tempa rozwo­ju społeczno-gospodarczego, wyrażne perspektywy i głębo­kie przekonanie, że jeśli zro­bimy to, co do nas należy, zdecydowanie poprawimy po­ziom swego życia. Oto jak scharakteryzowałbym obecne dziesięciolecie. Jest ono pod każdym -względem najpomy­ślniejsze z wszystkich dotych­czasowych dziesięcioleci Pol­ski Ludowej. Ale nie wystar­czy powiedzieć tylko tyle. Jest ono także zupełnie inne cd po­przednich, i to nie wyłącznie dlatego, i» staliśmy się społe- czeńsitwem zamożniejszym, bardziej gospodarczo rozwi­niętym. Przede wszystkim dla­tego, że nie pracujemy już tyl­ko — jak to bywało w prze- sizłości — głównie dla przy­szłych pokoleń.Strategia rozwoju społeczno- gospodarczego przedstawiona całemu narodowi przez na VI Zjeździ e PZPR, tern rozwinięta na VII partię a po- Zjęź- sobądzie, ro<zwój ściśle łączy zkraju i wzrost do-chodu narodowego ze wzro­stem zamożności ludzi pracy. Im lepiej będzie rozwijała się cala nasza gospodarka, tym le­piej będzie się działo w na­szych domach i rodzinach. In­nymi słowy: wszyscy razem jesteśmy odpowiedzialni za kraj, za jego rozwój, a każdy z nas jest kowalem swojego losu. Im powszechniejszym 
zjawiskiem stanie się solidne 
wykonywanie obowiązków, 
tym będzie lepiej i w całym 
kraju, i w naszych domach.Prawda jest to prosta, a lo­gika takiej współzależności nie wymaga skomplikowanych wyjaśnień, żeby ją zrozumieć. Tę współzależność między do­brą pracą a poziomem nasze­go życia jeszcze raz przypo­mniano na V Plenum KC PZPR. Partia przedłożyła ca­łemu społeczeństwu propozy­cję dokonania manewru go­spodarczego, przegrupowania sił i środków. Istota tego ma­newru polega na tym,, że prio­
rytet zyskują trzy dziedziny, które najbardziej chyba decy­dują o społecznym odczuciu postępu, a więc produkcja 
rynkowa, rozwój komplekso­
wego programu żywieniowego 
i budownictwo mieszkaniowe.Koncepcję przegrupowania sił i środków w realizacji za­łożeń plan u spoi ec zn o- gospo - darczego na rok 1977 i ku 1980 przedstawiła Następnie omawiano ją siedzeniu Sejmu. Jest turalna konsekwencja 

do ro- partia. na po- to na- inspi-rującej roli partii, która tak stawia te sprawy: dalszy, po­
myślny rozwój społeczno-go­
spodarczy jest uzależniony od 
patriotycznej aktywności kla­
sy robotniczej, chłopów, inte­
ligencji — całego społeczeń- stwa. znaczeniu partii wrozwoju naszego kraju świad­czy niepodważalny jej doro­bek w sterowaniu sprawami narodu i państwa. Przecież obecny stan posiadania, sto­sunki społeczne, potencjał go­spodarczy, awans cywilizacyj­ny i pozycja Polski w świecie — wszystko, czym się chlubi­my — zostało stworzone pra­cą narodu, którą inspiruje i której przewodzi partia.' Speł­nia ona wobec narodu rolę kierowniczą i służebną równo­cześnie. Prowadzi politykę zgodną z interesami kraju, bierze na swe barki trud i od- powiedzialność kierowania na­rodem. „Siła naszej partii — powiedział na V Plenum KC PZPR Edward Gierek — i jej 
wpływ sprawdziły się zarów­
no w wielkich rozwojowych 
przedsięwzięciach dźwigają­
cych kraj wzwyż, jak też w
rozwiązywaniu spraw 
nych”.Partia oczekuje od członków w pierwszej 

trud-swoich kol ej -ności, ale też od całego akty­wu społecznego, od sojuszni­czych stronnictw i bezpartyj­nych działaczy Frontu Jedno­ści Narodu ofensywnej posta­wy. I to nie tylko zawodowej ale na cji ju,
i politycznej, polegającej wyjaśnianiu istoty sytua- społ ec zino - g osp odar c z e j k r a na uzasadnianiu polityki państwa, na odpieraniu dema­gogii. Partia otwarcie mówi c przyczynach trudności gospo­darczych, znajdujących swe 

odbicie w niedostatkach za­opatrzenia w niektóre artyku­ły, zwłaszcza mięso i wyroby mięsne. Ale te — miejmy na­dzieję przejściowe — trudno­ści nie mogą przecież stawać się jedynym kryterium oceny, jak to próbują czynić niektórzy demagodzy.
Od społeczeństwa dojrzałego 

politycznie partia może i ma 
prawo oczekiwać obiektywnej 
oceny złożonych sytuacji i 
zdyscyplinowanego działania 
w ich obliczu. Partia poprzez swoją działalność polityczną wytwarza w społeczeństwie gospodarskie poczucie odpo- wiedizialności za wspólnąsprawę rozwoju Polski. W tym celu nie tylko propaguje osiągnięcia i sukcesy, ale tak­że głębiej oświetla złożone problemy, wskazując niedo­statki i mobilizując społeczeń­stwo do ich przezwyciężenia. Im lepiej bowiem społeczeń­stwo jest zorientowane w aktualnej sytuacji gospodar­czej, im lepiej zna trudności i ich przyczyny, tym bardziej się angażuje w ich usunięcie.Istotą kierowniczej roli par­tii, jej funkcji wiodącej i or­ganizatorskiej jest stawianie całemu społeczeństwu zadań, wypracowywanie optymalnej koncepcji, w której wispnianie urzeczy-wszyscy wspólnie zaangażowani są obywatele. Partia z sojuszniczymi stronnictwami i Frontem Jed­ności Narodu wytycza cele polityki państwa. Są one wcie­lane w życie przez różne or­gany państwowe od rządu po­cząwszy, a na terenowej admi-

Nastrój

Między nami — województwami

MRN w Poznaniu. Pod koniec ubiegłego roku postanowili oni. nie po raz pierwszy w tej kadencji, przekonać się — i to także na własne oczy — jak realizowane są plany remon- _ tów budynków mieszkalnych.

Z ha! fabrycznych na półki „Centrali!11

w Gdy ponad 4 lata temu otwierano spółdzielczy dom handlowy „Central” Łodzi, w pierwotnej wersjizakładano, że jego obroty win ny wynieść ponad 200 min zł ro cznie. Po korekcie podniesiono tę sumę do 365 min zł. Dziś można już powiedzieć, że po­mylono się o drobny... miliard zł. Rok 1976 „Central” zamy­ka bowiem obrotami w wyso kości 1250 min zł, a jeśli wli­czy się podległe mu od 1 lip- ca domy handlowe w Pabia­nicach i „Janina” w Łodzi — suma ta przekroczy półtora mi liarda.Tak więc „Central” w cią­gu krótkiego okresu swego istnienia rozwinął działalność handlową na wielką skalę. Jego inicjatywy stały się zna ne w całym kraju, wygrał w sposób zdecydowany współ­zawodnictwo Ministerstwa Handlu Wewnętrznego i Usług na najlepszą placówkę. Fun­damentalną zasadą, na której oparł się „Central”, jest bez- nośrednia -współpraca z prze- mysłerfi, doprowadzenie do Ł°go, by maksymalnie skrócić drogę towaru z zakładu naZdaniem dyrektora „Centra ’ Lecha Sosnowskiego, nie -dzowne jest, by handel był przedłużeniem produkcji, do­kładnie i szybko przekazywał 

nistracji najniższego stopnia kończąc. Tym się między in­nymi wyraża w praktyce słuszna zasada: „partia kieru­je a rząd rządzi”. Zgodnie z nią — o czym mówiono na V Plenum KC — instancje par­tyjne nie mogą zastępować aparatu państwowego i gospo­darczego w wypełnianiu jego obowiązków i kompetencji, a tvm bardziej wkraczać w bie­żące administrowanie. Stawia to przed tymi organami trud­ne zadania, wymaga samo­dzielności, zmusza do podej­mowania decyzji przemyśla­nych i odpowiedzialnych. Na instancje partyjne natomiast nakłada obowiązek kontroli, wnilktliwaL oceny towarzyszą­cej podejmowaniu decyzji go­spodarczych i administracyj­nych oraz zapewnienia poli­tycznych warunków dla reali­zacji programu j zadań wyni­kających z peanów społeczno- gospodarczych.Partia postawiła przed na­mi, przed całym narodem pro­gram, którego pełna realizacja przyniesie przez wszystkich oczekiwane dalsze zmiany na lepsze. Samo jednak nic nie przyjdzie. Pamiętajmy,
głównym źródłem naszych do­
tychczasowych osiągnięć jest 
codzienna wytrwała praca. Partia oczekuje cd nas, wszy­stkich ludzi pracy miast i wsi rozwijania dobrej roboty i do­kładania starań, „by rozkwi­tała nasza ojczyzna i by Pop­kom żyło sie w niej coraz le­piej i dostatniej”.

MARIAN FLEJSIEROWICZ 

upodobania klienta. Nie wy­starczy też być jedynie do­stawcą towarów wyproduko­wanych na rynek, lecz trzeba kształtować modę, tendencje i gusty odbiorców. Aby dobrze realizować te zadania, niezbęd ne jest wspólne z producenta mi zastanawianie się nad asor tymentem produkcji, podpo­wiadanie pewnych tendencji. Należy również brać pod uwa gę wpływ rynku zagraniczne­go. A jest on dość duży. Wie­le zagranicznych wzorów ko­piujemy. Jakość naszej pro­dukcji nawet często przewyż­sza obcą; chodzi jednak także o kolorystykę, fasony, mode­le, o zróżnicowanie wzorów, a w tej dziedzinie napotykamy trudne do pokonania bariery ekonomiczne. Stąd kłopoty z wytwarzaniem krótkich, mod nych serii.Nie ulega jednak wątpliwo­ści, że okres, kiedy przemysł dyktował warunki i trzeba było brać to, co oferował, skoń czył się bezpowrotnie. Czy prze mysł chętnie podejmuje współpracę z nami? było łatwo się sem zakłady że dzięki nam
Początkowo nie dogadać. Z cza przekonały się, otrzymują wie-le słusznych uwag, pozwala­jących usprawnić produkcję. Dlatego teraz chętnie szukają kontaktu.Trzeba wspólnie, elastycznie

Miniony rok 1976" był Ro­kiem Bibliotek i Cźytel nictwa. Nie chodziło, rzecz jasna, o stwarzanie oka zji do „świętowania”, lecz o to, by w ten właśnie sposób zwrócić uwagę społeczeństwa na szczególna i wciąż rosną­cą rolę książki w naszym ży ciu, a także na kulturotwórcze działania placówek bibliotecz­nych.Gdy mówimy: biblioteka, to najczęściej mamy na myśli księgozbiór, wypożyczalnię, czytelnię... Tymczasem współ czesne biblioteki rzeczywistym zakresem swych działań bar­dzo różnią się od tych trady­cyjnych wyobrażeń. Pracując w bibliotekarstwie już ponad dwadzieścia lat (zaczynałam oracę w tzw. głębokim tere­nie) zdążyłam przejść ich dro ge rozwojową. Pamiętam pro­wizoryczne regały, szare okład ki książek, ciasne pomieszczę nia. Wówczas trudno też brio mówić o zawodzie biblioteka­rza.Obecnie — dzięki odpowied niej. polityce kulturalnej — biblioteki publiczne stają się
Radni kontrolują

Przekonać się na własne oczyPosesja nr 72 przy ul. Ja­worowej i sąsiednie bu- dynki: złożone przed ni­mi materiały budowlane leżą miesiącami bez zabezpieczenia przed kradzieżą i zniszcze­niem; lokatorzy użalają się. że pralnia cd 6 miesięcy pełni funkcję magazynu; pracowni­cy wykonujący remont nie stronią od alkoholu...Budynek nr 152 przy ul. Dzierżyńskiego: kontrolującyradni zastali przy pracach re- (rozpoczętychmontowychprzed rokiem) tylko trzech ro botników...Dzierżyńskiego 153: remont trwa rok; na budowie obec­nych było dwóch pracowni­ków...”.Są to fragmenty protokołu przeprowadzonejkontroliprzez radnych — członków Ko misji Gospodarki Komunalnej.ŁącznościKomunikacji

dostosowywać się do sytuacji. Wiadomo np., że mniejszym za interesowaniem cieszy się bi- stor, dlatego zakłady „Teofi­lów” wprowadzają nową dzia ninę — teclan. Podobnie nowe asortymenty zaczynają produ kować ZPW „Opoczno” i nie­dawno oddany do użytku za­kład „Vera”. Wspólnie z tymi fabrykami organizujemy sprze daż sondażową, chcemy uzy­skać opinie klientów o tych nowościach. Dla biorących udział w akcji przewidujemy nagrody rzeczowe.Co daje taki bliski kontakt „Centralu” z zakładami pro­dukcyjnymi zilustruję jeszcze innymi przykładami. Oto mie liśmy w sprzedaży golfy dwóch producentów — „Lido”, i „Dresso”. Pierwsze szły jak przysłowiowa woda, zostawały. Okazało drugie się, żemają zły krój. Po naszym syg nale zakład natychmiast wstrzymał produkcję według dotychczasowego wzoru, spro­wadził błyskawicznie nowy z ..Lido”, po czym w ciągu kil­ku dni uruchomił ponownie produkcję.Wreszcie wspomnijmy zna­ne już akcje sprzedaży w po­niedziałek towarów, wyprodu kowanych w niedzielę w ra­mach zobowiązań. Sprzedaż
Dokończenie na str. 4 

ważnymi ośrodkami oświaty i kultury w miastach oraz na wsi. Modernizuje się bibliotecz ną bazę, buduje się nowe pla cówki, które nie tylko ułatwia ją kontakt z książką, groma­dzą informację bibliograficz­ną oraz dokumentację i lite­raturę dotyczącą danego regio nu. W bibliotekach prowadzi się na przykład naukę języ­ków obcych przy pomocy śród ków audiowizualnych, działa­ją w nich kluby dyskusyjne „Argumenty”, Kluby żowego Towarzystwa ków Książki — „Pro Konkursy czytelnicze,
Młodzie Miłośni Libris”. spotka­nia autorskie, szkolenia — obecnie codzienny rytm życia biblioteki.Dawniej istniał znaczny roz dział między bibliotekami nau kowymi i publicznymi. Dzi­siaj nawet te mniejsze pla­cówki w miastach, w ośrod­kach gminnych, stają się nie­raz partnerami dla bibliotek naukowych — oraz lepiej u- mieją bowiem zaspokajać po­trzeby studiujących lub pra­cujących naukowo.A co się przez te lata nie 

Zastosowanie takiejniej formy konieczne.Mówiąc, — zgodnie 
kontroli bezpośred uznali zaże rady narodowez ustawą — spra-wują kontrolę społeczną nad działalnością jednostek admi­nistracji i gospodarki nie zawsze uświadamiamy sobie różnorodność form działania kontrolnego. Tymczasem obej­muje ono np. sesje odbywane przez rady, interpelacje, któ­re składają radni, sprawozda­nia lub wyjaśnienia (kierowni ków organów administracji) rozpatrywane przez komisje rad. Panuje opinia, że znaczna cześć komisji rad narodowych głównie w ten właśnie sposób sprawuje swoje funkcje kon­trolne. Nie można tego powie­dzieć o Komisjii Gospodarki Komunalnej. Komunikacji i Łączności MRN w Poznaniu. Jej członkowie są zdania, że jakkolwiek materiały opraco­wywane przez administrację z reguły zawierają istotne in­formacje to jednak nieraz wy maga ją uzupełnienia w posta­ci własnych spostrzeżeń rad- nych. Stąd też trole m. in. na Oczywiście nie j nie o tropienie

częste ich kon- placach budów, chodzi wyłącz- zanćedbań i nie prawidłowości lecz o obiektyw ne ustalenia i sformułowanie wniosków usprawniających. Prześledźmy jak to się odby­wa w praktyce towarzysząc dwójce radnych: Barbarze Mu szyńskiej i Tadeuszowi Klo- tschke.Najpierw udali się oni do jeżyckiego Oddziału Miejskie- no Przedsiębiorstwa Gospodar ki Mieszkaniowej, gdzie dow:e dzieli się, że część budynków, nie wyremontowanych w 1975 roku nie zost^a objęta pla- nem na rok 1976.Następnie "wizytując Miej­skie Przedsiębiorstwo Remon- •owo-Budowlane nr 3, po usta leniu, że w niewielkim stop­niu para się remontami (36 nrocent produkcji) chociaż w tym celu zostało zorganizowa­ne, wysłuchali narzekań na złe zaopatrzenie w materiały bu­dowlane. Sceptycyzm radnych — wobec określania niedobo rów materiałowych jako trud­ności obiektywnych — wyra­ził sfę w tym zapisie:
„Nie podjęto prac nad planem 

na rok 1977, brak na ten temat 
jakiejkolwiek dokumentacji: Ma 
to istotne znaczenie z punktu wi 
dzenia zaopatrzenia w materiały 
(trzeba je bowiem zamawiać z 
tzw. wyprzedzeniem — przyp. 
red.)”.Niejako trzecim etapem tej kontroli była wizytacja remon towanych obiektów Oto nie­które ustalenia i wynikające z nich wnioski:

Fot. — H. Kamza

zmieniło? Wielkie zaangażowa nie i społecznikowska pasja bibliotekarzy. Są to ludzie nie tylko kochający książki i zdo­bywający wciąż większą o nich wiedzę. To także ofiarni działacze kultury na co dzień.
Mówiła: EMILIA SKOWRONEK 

— kierowniczka działu instrukcyi 
no-mełodycznego Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej w Pozna­
niu, kierująca również Pomatu- 
ralnum Studium stanowiącym fi­
lię Centrum Ustawicznego Kształ 
cenią Bibliotekarzy w Warsza­
wie. (kos)

@ „Jackowskiego 29 — oględzi­
ny mieszkań wykazują, że nawet 
po remoncie budynek nie jest za- 
bezpiecjęony poziomo (brak izola­
cji), w rezultacie czego już obec­
nie ściany na parterze podchodzą 
wilgocią (mocno!). Według wy­
jaśnień inżyniera (...) nie ■wyko­
nuje się robót izolacyjnych po­
ziomych. Budzi wątpliwości celo­
wość takiego remontu...”.

© „Jackowskiego 31 — koniecz- 
ność wymiany schodów, u ję-
tej w kosztorysie. Kosztorysy re­
montów opracowuje się z około 
3-Ietnim wyprzedzeniem, co po­
woduje. że w momencie rozpoczę­
cia robót remontowych sa czę­
ściowo nieaktualne. Należałoby 
weryfikować kosztorysy tuż przed 
rozpoczęciem remontu...”.

© „Na jakość i czas trwania 
remontu źle wpływa obecność lo­
katorów w remontowanym budyń 
ku. Konieczne jest uzyskanie dla 
tych lokatorów pomieszczeń za­
stępczych (na okres remontu), o 
czj-m mówi się chyba od 30 lat...”.

© W remontowanych budyn­
kach są mieszkania wspólne, ale 
tylko jedno z nich przebudowywa 
no na dwa- odrębne mieszkania. 
Przy okazji remontu budynku 
należałoby wzorem np. Łodzi do­
konywać generalnej moderniza­
cji...”.Podobna dociekliwość i zna­jomość rzeczy charakteryzo­wały poczynania kontrolne po zostałych 4 zespołów radnych — członków Komisji Gosno- darki Komunalnej, Komunika cji i Łączności MRN w Po­znaniu. Większość wniosków mandatariuszy została więc za akceptowana kolejno przez Prezydium Komisji i Prezy­dium Miejskiej Rady Narodo­wej.Nie jest to artykuł o remon tach lecz o funkcjonowaniu — --przedstawionym na konkret- nych przykładach kontrolispołecznej ze znakiem jakości. Pozwala to odstąpić od prezen tacji wszystkich wniosków Ko misji. Zresztą niektóre (cha­rakterystyczne dla właściwej metodyki badań i dobrego przy gotowania ich autorów, a więc z cyklu „naśladownictwo wskazane”) są zbieżne z tym, co postulowała dwójka rad­nych. Z pozostałych wymień­my wniosek mówiący o po­trzebie aktywizacji ogniw sa­morządu mieszkańców (typo­wanie budynków do remontu, weryfikacja kosztorysów oraz zakresu robót przed ich rozpo częciem). I ten postulat ma ogólniejsze znaczenie. Doty­czy bowiem jakby przedłuże­nia działalności kontrolnej rad nych przez działaczy samorzr aów. Nie tylko w takiej dzie­dzinie jak remonty budynków powinno być tak, że kemisjs rady narodowej przeprowadza kontrole terenowe w zakresie niezbędnym do poznania sytua cji i zaproponowania rozwią­zań tynu problemowego, a sa­morząd na bieżąco kontroluje to, co się dzieje w zasięgu je­go działania.

MICHAŁ ŁUCZAK

STRONA
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100 tys. telefonów więcej

Łącznościowcy
nadrabiają
opóźnieniaMinisterstwo Łączności in­formuje, że w 1976 r. osiągnię to po raz pierwszy w historii tego resortu roczny, przyrost j nowo przyłączonych aparatów telefonicznych w liczbie : 100 000. Z ilości tej ponad 75 ; procent aparatów telefonicz­nych zainstalowano w miesz- : kaniach. W ten sposób prze- ■ kroczono planowaną ilość in- 1 stalacji o 23 000, realizując zo ; bowiązania podjęte po II Ple- , num KC PZPR i VII Zjeździe ■ partii.’ 100 000 nowo zainstalowa-j nych aparatów telefonicznych, < to nie tylko poszukiwany „to- . war rynkowy”, którego ostry « deficyt daje się nam od lat we znaki, ale także poprawajakości życia sięcy rodzin sprawniejsze instytucji, to

dziesiątków ty- w Polsce, to działanie wielu — wreszcie —widoczny znak nadciągające­go przełomu w dziedzinie łącz ności, który staje się możliwy dzięki wielu nowym inwesty­cjom ubiegłych lat. (PĄP)

10 najciekawszych wydarzeń
w polskiej nauce i technice

Hans Georg Aśchenbach
W Polsce trwa budowa rozwiniętego społeczeństwa

cjalistycznego. Zgodnie ze strategią nakreśloną przez
so-
VI

i rozwiniętą przez VII Zjazd PZPR, doniosła rola w kształ­
towaniu tego społeczeństwa i w tworzeniu jego podstaw 
materialnych przypada nauce i technice. Miniony rok cha­
rakteryzował się dalszym ich intensywnym postępem.Poniższa lista 10 najciekaw szych wydarzeń 1976 r. w pol­skiej nauce i technice zawie­ra osiągnięcia z dziedziny ba­dań podstawowych, jak i przy kłady zastosowań nowej wie­dzy.© Po 4 latach i 7 miesią­cach trwającej wciąż jeszcze budowy ruszyła największa polska inwestycja przemysło­wa — Huta „Katowice” — sta Iowy fundament naszej gos­podarki. Uruchomiono wielki piec o pojemności 3.200 m sześć., konwertor o pojemno­ści 300 ton i taśmę spiekalni­czą o powierzchni 715 metrów kw. Złączył się tu wysiłek poi skiego robotnika, technika, in źyniera i naukowca — korzys tających z technicznej i tech­nologicznej pomocy swych ra dzieckich towarzyszy. Sukces budowniczych Huty „Katowi­ce” był równocześnie sukce-

sem pracowników setek zakła dów różnych branż dostarcza­jących dla hutniczego kolosa materiały, sprzęt, instalacje i maszyny.© Podczas doświadczeń prowadzonych w Instytucie 
Fizyki Plazmy i Laserowej Mi 
krosyntezy, kierowanym przez prof. Sylwestra Kaliskiego, uzyskano 300—400-procentowy wzrost emisji neutronów pod działaniem impulsu lasera na dwutlenku węgla, o energii 200 jouli. Wynik taki uzyska-
no pierwszy raz w świecie.

Bolek i Lolek... przemówią z ekranu

Powstaje pełnometrażowy 
film animowanySerial filmowy „Bolek i Lolek” jest dziś praw dziwym bestsellerem dzie cięcego filmu krótkometrażo- wego w świecie. Filmy uka­zujące przygody miłych „urwi połciów” eksportujemy do po nad 80 krajów świata.Przygodami bohaterów se­rialu telewizyjnego pasjonu­ją się mali Rosjanie i Amery­kanie, Anglicy, Francuzi i Ka nadyjczycy. Ostanio „Bolek i Lolek” zawędrowali do dale kiej Japonii i Australii, gdzie cieszą się powcdzęniem za­równo wśród dzieci, jak i do­rosłych. Filmy ze znakiem

O powodzeniu serialu „Bo­lek i Lolek” — zdecydowała jednak nie tylko atrakcyjna plastyka, ale przede wszyst­kim zręcznie nakreślona fabu ła. Przygody Bolka i Lolka, a w ostatnim szóstym serialu także i dziewczynki imieniem Tola odznaczają się prostym i komunikatywnym dowci­pem sytuacyjnym na miarę przeżyć i wyobraźni dziecka.Są one takie rówieśników cie.Obecnie w
jak zabawy ich ną całym świe-trakcie realiza-

; „Q” — bo taka jakość p-re- ' zentuje ów serial — zdobyłyprawo obywatelstwa nawettam, gdzie panowały wszech władnie słynne filmy Walta Disney’a.W ciągu prawie 12 lat zre­alizowano już 110 odcinków „Bolka i Lolka”. Były to przy gody obu chłopców w Kosmo sie, na lądzie i morzu, na sta.dionach olimpijskich. m. in.; świetny film o MS w Mona- I chium (gdzie obaj chłopcy by li znakomitymi partnerami Deyny, Szarmacha i Laty), a , także na dalekiej Północy.3 Antarktydzie oraz na Dzikim j Zachodzie. Bolek i Lolek wcie : lali się też w bohaterów naj- 1 słynniejszych bajek Anderse- ; na i Lafontaine’a.i Na pomysł ekranizacji przy ; gód Epika i Lolka wpadł re­żyser Władysław Nehrebecki, ’ natomiast twórcą postaci pla . stycznych jest Alfred Ledwig. : Autorami scenariuszy byli i są : nadal „spółka autorska” — Władysław Nehrebecki i Le- szek Mech, ale poszczególne filmy od czasu pierwszego od­cinka „Kuszy” Władysława Nehrebeckiego, realizuje już dziś wielu reżyserów.
'UMOR 1 SATYRA>^^>

cji znajduje się pierwszy poi ski pełnometrażowy film ani­mowany, o przygodach Bol­ka i Lolka. Film nosi tytuł „Wielka podróż Bolka i Lol­ka”, a scenariusz napisali Władysław Nehrebecki i Le­szek Mech na podstawie głoś nej pcwieści Juliusza Ver- ne. Filmowcy, z Władysła­wem Nehrebeckim, który kie­ruje sztabem realizatorów, do kładają wszelkich starań, aby film ukazał się jeszcze w tym roku na ekranach naszych kin. Nowością zaś będzie fakt, że Bolek i Lolek po raz pierw­szy przemówią do... dzieci.
JOZEF KLIS

Jest to istotny krok na dro­dze do osiągnięcia kierowanej mikrosyntezy termojądrowej. Na podstawie uzyskanego wy niku buduje się układ o 15- krotnie większej skali, który ma zapewnić realizację pro­gramu syntezy. Metoda zasto­sowana przez polskich nau­kowców stanowi jedną z trzech podstawowych dróg po kojowego wykorzystania ener gii termojądrowej dla celów energetycznych i gospodar­czych.@ Kierowany przez prof. Stefana Poznańskiego zespół naukowców z Akademii Rol­
niczo-Technicznej w Olsztynie opracował technologię otrzy­mywania — z odtłuszczonego mleka i jadalnych tłuszczów zwierzęcych — białka o bu­dowie włóknistej. Białko to swoją strukturą, wyglądem i smakiem zbliżone jest do mię sa zwierzęcego.© W Gdyni rozpoczęto pro 
dukcję preparatu białkowego z 
ryb dotychczas nie stosowa­nych bądź mało wykorzysty­wanych do celów spożyw­czych. Pierwszy raz w świe­cie udało się wyodrębnić czy­sty koncentrat białkowy za­chowujący wszelkie walory technologiczne. Chłonie ono wodę, pęcznieje, łączy się dos konale ze wszystkimi artyku­łami żywnościowymi. Przy- pomnijmy, że autorami wyna .lazku, który znalazł przemy­słowe zastosowanie są mgr Te -resa Krassowska i mgr inż. Aleksander Skala. Zakupem polskiej technologii zaintere­sowanych jest kilkadziesiąt firm zagranicznych.© 50 procentową obniżkę kosztów wytwarzania cyklo­heksanonu — półproduktu do produkcji kaprolaktamu, z którego z kolei powstają włók

wiele operacji według ustalo­nego programu. Mogą one au­tomatycznie wymieniać potrze bne do określonych czynności narzędzia oraz zmieniać obra­biane przedmioty. System ste­rowany jest przez dwa mini­komputery. Zastępuje on pra­cę 30—40 obrabiarek trady­cyjnych i 120 ludzi.
© Podjęto produkcję drew 

na spolimeryzowanego. Two­rzywo to — o nazwie „Ligno- mer” — otrzymuje się przesy­cając zwykle drewno żywica­mi, tworzącymi wewnątrz ko­mórek roślinnych związek wielkocząsteczkowy (polimer) łączący się z nimi chemicznie i mechanicznie. Przewyższą ono kilkakrotnie materiał wyj ściowy wytrzymałością mecha niczną, odpornością na wilgoć, grzyby itd. Wynalazek zespo­łu naukowców z Akademii Roi 
niczej w Poznaniu, kierowane go przez prof. Macieja Ławni­
czaka, dzięki dużej trwałości wyrobów z lignomeru przy nie 'sie duże oszczędności drewna i pokaźne efekty ekonomiczne. Polska jest jedynym produ­centem podobnego materiału wśród krajów RWPG.

© Opracowano i sprawdzo­
no klinicznie metodę zapobie­
gania konfliktowi serologicz­
nemu na tle niezgodności 
układów grupowych krwi.. Za pewnia ona stuprocentową ochronę kobietom, którym po dano ją po przebyciu ciąży konfliktowej. Wstępną ocenę skuteczności działania prepa­ratu przeprowadzono na pod­stawie obserwacji około 1500 kobiet. Wypadła ona pomyśl­nie. Badania te wykonano nodkierunkiem friedowej z
tologii wwspółpracy

prof. Haliny Sey 
Instytutu Hema- 
Warszawie przy stacji krwiodaw-stwa niemal z całego kraju.

© Odkryto istnienie nowe 
go hormonu naczyniowego —nazwanego prowizorycznie

na stilonowe

„nigdy nie byłem kaskaderem“
Mistrz olimpijski skokach

narciarskich z Seefeld, dwukrot­
ny mistrz świata z Falun, mistrz 
świata w lotach narciarskich i 
triumfator licznych konkursów, 
reprezentant NRD Hans — Georg 
Aśchenbach wcześnie bo w wie­
ku 25 lat zakończył karierę spor­
tową. Od dłuższego czasu odna­
wiała się kontuzja jego kolana.

Gazeta NRD, „Deutsches Spor- 
techo” opublikowała pożegnalny 
wywiad ze znakomitym sportow­
cem.

— Twoje zwycięstwa były na-

— Miałeś swą
— Tak. Dążyć 

cięstwa.
— Określenie

dewizę?
z wiarą do

„wszystko,

zwy-

albo

turałne. 
siebie:, 
radość?

Wynikały jakby same z
czy sprawiały ci wielką

— Przede wszystkim 
ję: dla mnie nie były 
oczywistością. Zawsze

sprecyzu- 
one taką 

bardzo
chciałem wygrywać i dążyłem do 
tego, by uniknąć wahań formy. 
Kiedy to osiągnąłem, kiedy mia­
łem uczucie lekkości i swobody, 
oczywiście odczuwałem przy tym 
prawdziwą radość. O zwycięskich 
imprezach szybko* zapomniałem. 
Sam ich przebieg wydawał mi się 
krótszy. Kiedy przegrywałem to 
batalia „ciągnęła- się”. Uspokaja­
łem się dopiero w momencie, gdy 
odkryłem przyczynę niepowadze

0 Puchar Świata

Triumf braci H^mmi

PGX — który hamuje zlepia­nie się płytek krwi i rozkur­cza naczynia krwionośne, pobiegając powstawaniu krzepów przyściennych w czyniach. Odkrycie, które
za- za- na- ot-

Z hal fabrycznych 
na półki „Cantralu"

Dokończenie ze sir. 3

opracowanie technologii 
mywania tego związku 
micznego z benzenu.Nowa technologia jest

przyniosło
otrzy 
che-dzie-

odbywa stoisku sem. W tronatu
się na wydzielonym z odpowiednim napi- sumie na zasadzie pa współpracujemy ze

w slalomie gigancieW szwajcarskiej miejscowo­ści Ebnat _ Kappel odbyła się w niedzielę pierwsza w no­wym roku konkurencja nar­ciarskiego Pucharu Świata mężczyzn — slalom gigant. Przyniósł on olbrzymi sukces Szwajcarom, braciom Heini i

nic” nie dotyczyło ciebie?
Takiej dewizy nie stosowałem. 

Tylko w sytuacjach kiedy dla 
zwycięstwa trzeba było „przesko 
czyć samego siebie, decydowałem 
się na ryzyko, ale w przypadku, 
gdy opierało się ono na stabiliza 
cji wysokiej formy. Nigdy nie 
byłem kaskaderem! Uważam, że 
postępowałem słusznie.

— Jak przyjmowałeś porażki?
— Przeżywałem je głęboko. Na­

tychmiast analizowałem przyczy­
ny, szukając źródła niepowodze­
nia przede wszystkim w samym 
sobie. Kiedy się przegrywa ważne 
jest, aby pozostać dżentelmenem, 
nie zazdrościć rywalowi. Mogłem 
też dojść do wniosku, że pokonał 
mnie silniejszy, iż zwycięstwo — 
to przede wszystkim jego zasłu­
ga.

— Jak traktowałeś swych prze 
ciwników?

— W większości byli to moi do­
brzy przyjaciele. Ostra rywaliza­
cja nie przekreślała naszych wza 
jemnych przyjaznych uczuć.

— Mimo podwójnego triumfu na 
mistrzostwach świata w Falun u- 
wieńczeniem twojej kariery wy- 
daje się być zwycięstwo olimpij­
skie. Czy taka jest również twoja 
opinia?

— Dawno to zaplanowałem. Po­
zycja wyjściowa była jednak z 
niezawinionych przyczyn fatalna. 
Nawet nie wierzyłem, że pojadę 
do Innsbrucka. Kontuzja wskutek 
której obecnie przerywam karie­
rę, uczyniła mnie pesymistą. Póź 
niej przyszło czwarte miejsce na 
„Intersport Tournee” w Oberstdor 
fie. Pewniej poczułem się dopie­
ro na tydzień przed olimpiadą.

Christianowi Hemmi, którzy
Wtedy pomyślałem — 
nerwy na wodzy”...

— Kim byłbyś, gdybyś 
fil do narciarstwa?

— Być może szarym 
kiem z brzuszkiem. Na

„trzymaj

nie tra-

urzędni- 
szczęściewywalczyli dwa pierwsze miej sca. Trzecie miejsce zajął Gu stavo Thoe-ni (Włochy). Jedenz faworytów Piero Gros

sport ukształtował mnie inaczej. 
I wojsko także. Tam nauczyłem 
się porządku i dyscypliny, czego 
wcześniej mi brakowało.

— Postanowiłeś studiować me-i (Włochy) był piąty, a dopiero Ina 8 miejscu ukończył sonku rencję obrońca Pucharu — Ingemark Stenmark (Szwe­cja).
wiera nowe możliwości zapo­biegania i leczenia jednej z najgroźniejszych chorób cywi lizacyjnych, jaką jest zawał serca, dokonał brytyjsko-pol- ski zespół uczonych, w jego skład wchodzi prof. Ryszard 
Gryglewski — kierownik kate 
dry farmakologii Akademii Me 
dycznej im. M. Kopernika w 
Krakowie.

© W Instytucie Fizyki PAN oraz w zakładach doświadczałnych: „Unipan’ .Wilmer’

W Slalomie gigancie Ebnat
Kappel startował również repre­
zentant Polski — Maciej Gąsieni­
ca - Ciaptak. Wśród 67 zawodni­
ków, spośród których sklasyfiko-
wano 40, Ciaptak wywalczył 
miejsce z czasem 3.21,75.

Wyniki slalomu giganta:

27

1. H. Hemmi (Szwajcaria) — 
3.11,22, 2. C. Hemmi (Szwajcaria) 
— 3.13,39, 3. G. Thoeni (Włochy) — 
3.14,67, 4. K. Heidegger (Austria) —
3.14,92,
3.15,11,

5.

— 3.15,51,

Gros (Włochy) —
6. H. Hinterseer (Austria)

dycynę, Nie mogłeś 
wiejszego kierunku? 

— Oczywiście, ale 
teresowała mnie.

wybrać łat-

medycyna tn
Poznałem

wspaniałych lekarzy. Kiedy sam 
zostanę lekarzem z przyjemnością 
powrócę do swego klubu. (PAF)

N. Comaneci

najpopularniejsza
w plebiscycie TP

Telewizja Polska nadała w nie-
dzielę program, którym roz-

0
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104 zakładami.Jednym z najlepszych part­nerów „Centralu” są ZZPO „Wólczanka”. Obwarowany li­cznymi przepisami przemysł nie ma najłatwiejszego zada­nia, jeśli chce aktywnie współ działać z takim kontrahentem — stwierdza dyrektor naczel­ny „Wólczanki”, Marian Szym czyk. Jednak liczą się przede wszystkim wymogi rynku. Mu si tam trafić towar dobrej jakości o wysokich walorach użytkowych. Jeśli w wyniku marketingowego działania zy skuje klient, to kłopoty zakła du ze zwiększoną pracochłon­nością nie mają znaczenia. Chodzi przecież o uzyskanie niepowtarzalnego efektu, przy zwyczajenia klienta do sytua­cji, że tylko w tym domu han dlowym znajdzie właśnie ten jedyny w swoim rodzaju produkt. Dzięki temu nie za­mykamy się w wąskim profi­lu produkcyjnym, choć było­by to dla nas wygodniejsze.Przyszłość należy do takiej formy współpracy z handlem, jaką prowadzi „Central”.

łem licznego zespołu specjalis stów z Instytutu Chemii Prze . 
myślowej w Warszawie i Za­
kładów Azotowych w Tarno­wie. Wdrożono ją w „Azo­tach” w Puławach, gdzie pra­cuje jedna z najpotężniejszych instalacji tego typu w Euro­pie — produkującą 50 000 ton cykloheksanonu rocznie.© Zakończono badania Cen trum Produkcyjnego KOR I. Jest to zautomatyzowany zes­pół maszyn wykonujących

przeprowadzono badania pod­stawowe oraz opracowano kon cepcje i rozwiązania konstruk cyjne mikrofalowych mierni­ków wilgotności, włącznie z ich wykonaniem i wdroże­niem do pracy w zakładachprzemysłowych. Mierniki teprzeznaczone są do pomiaru zawartości wody w cieczach i ciałach stałych. Pozwalają one na natychmiastowy od­czyt. Można je stosować do automatycznego korygowania procesów produkcyjnych. U- rządzenia te zainstalowano m. in. w Danii, NRD, RFN i ZSRR. (PAP)
Kórnik i Bnin

Remis w spotkaniach 
Bogdanki ze Szwedami
Hokeiści Bogdanki wykorzystu­

jąc przerwę w rozgrywkąch li­
gowych rozegrali dwa towarzys­
kie mecze z zespołem szwedz­
kich juniorów — Moelndal Goe- 
teborg. Pierwsze spotkanie zakoń 
czyło się zwycięstwem gości 8:3 
(5:2, 1:1, 2:0). Bramki dla pozna­
niaków zdobyli: Piasecki, Owcza 
rzak i Graczyk.

Ciekawszym widowiskiem było 
spotkanie rewanżowe. Po wy­
równanej pierwszej tercji, w dru 
giej hokeiści Bogdanki wywal­
czyli sobie przewagę bramkową, 
która przesądziła o losach meczu. 
W ostatniej tercji zespół gości 
dążył do wyrównania, lecz pozna 
niacy nie dali sobie odebrać zwy 
cięstwa. Ostateczny wynik 8:7 
(2:2, 3:1, 3;4) dla Bogdanki. Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli: Gra­
czyk 3, Owczarzak, Piasecki, Ole 
szak, Wałęska i Kowalski po 1.

(wił)

strzygnięty został po raz pierw­
szy organizowany przez nią ple­
biscyt na najpopularniejszych spor 
towców roku 1976. W plebiscycie 
uczestniczyło 19 stacji Interwizji 
i Eurowizji.

Najpopularniejszym sportowcem 
minionego roku została wybrana 
rumuńska gimnastyczka — Nadia 
Comaneci, a dalsze miejsca zaję­
li: 2. Kornelia Ender (NRD), 3. 
Lasse Viren (Finlandia), 4. Rosi 
Mittermaier (RFN) oraz 5. Irena 
Szewińska (Polska).

A klasa koszykarzy

w walce o wolnośćOstatnio Poznańskie Towa­rzystwo Przyjaciół Nauk opublikowała pracę zbiorową pt. walkach .Kórnik Bnin wo wolność w latach1774—1945”. Okres od insurek cji kościuszkowskiej po pow­stanie listopadowe przedsta­wił Ludwik Gomolec, Wiosnę Ludów — Ludwik Gomolec i Janina Skrzypczak-Kręcina, powstanie styczniowe — Ry­szard Marciniak, walkę z na- porem germanizacyjnym i pow stanie wielkopolskie — Lud­wik Gomolec, lata okupacji — .Stanisław Gibasiewicz. Książka zawiera 46 rycin i fo tografii ludzi i dokumentów oraz skorowidz około tysiąca nazwisk i Wielu miejscowości, co dla czytelnika z tych stron

i dla badacza-historyka ma duże znaczenie.Tego rodzaju publikacje są niezwykle cenne. Pozwalają one głębiej i dokładniej wgląd nąć w tok dziejów na małej połaci kraju, uwzględnić wie le szczegółów, z których skła­dają się wielkie wydarzenia. Ta szczegółowość w omawia­nej pracy pozwoliła związać nurt patriotyzmu z wieloma rodami mieszkańców obu są­siadujących, a dziś tworzącyc\h wspólną jednostkę administra cyjną, miasteczek i okolicy. To przecież stanowi sztafetę po­między dawnym i odchodzą­cym, a dzisiejszym i następ­nymi pokoleniami.Ogólnie — .praca godna u- wagi. (jp)

Lekkoatletyczny bieg 
w Stargardzie

Stella i Olimpia 
na czele

Zakończyła się pierwsza runda 
rozgrywek o mistrzostwo A klasy 
koszykarzy, w których biorą u- 
dział zespoły woj. poznańskiego 
i konińskiego. Celem tych rozgry 
wek jest wyłonienie zespołu, któ 
ry będzie się ubiegał o awans do 
II ligi. Tabela półmetku przedsta

W niedzielę, odbył 
gardzie Szczecińskim 
lekkoatletyczny, bieg 
z udziałem ponad 300 
i zawodników.

W biegu głównym

się w Star- 
III doroczny 
sylwestrowy 
zawodniczek

seniorów o
Puchar wojewody szczecińskiego, 
pierwsze miejsce zajął na dystan­
sie 26 km, Krzysztof Pater (Po­
morze Stargard) — 1:19.45,2, przed 
Leopoldem Tomasiewiczem (Flota
Gdynia) — 1:20.25,4 
Pierzynką (Wisła 
1:21.18,0. Startujący

i Zbigniewem
Kraków) — 

w tym biegu
brązowy medalista olimpijski na 
3 000 m z przeszkodami — Frank 
pBaumgratl (NRD) zajął dopiero 20 
miejsce. /

W biegu seniorek na dystansie 
10 km zwyciężyła Bronisława Lu- 
dwichowska (Gwardia Olsztyn) — 
41.02,0, przed Gabrielą Burzyńską
(Zawisza Bydgoszcz) 42.20,0 i
Agnleszką Duplicką (Górnik Wał­
brzych) — 42.43,0. (PAP)

wia się następująco:
1. Stella Gniezno
2. Olimpia Poznań
3. Lech II
4. Zagłębie Konin
5. Orkan Środa
6. Zjedn. Września
7. AZS II
8. Warta II

7

7
7

T

13
13
12
11
10

9
9
7

500:484 
643:538 
615:440
671:565 
.510:593 
475:623
503:577 
513:610

W Kostrzynie o puchar 
„Świata Młodych"

W Kostrzynie rozegrano finał© 
wy turniej rejonu III o puchar 
„Świata Młodych”. W rozgryw-
kach tych
chłopców ze

W turnieju 
trzyn, która

uczestniczą zespoły 
szkół podstawowych, 
zwyciężyła ZSG Kos 
pokonała ZSG Książ

Wlkp. 3:0 (15:5, 15:9, 15:1) i ZSG 
Nowe Miasto 3:0 (15:3, 15:3, 15:6). 
Drugie miejsce zajęła ZSG Nowe 
Miasto po zwycięstwie nad ZSG 
z Książa 3:2 (2:15, 7:15, 15:4, 15:4, 
15:13). (wił)



Praca @ Nauka
Fdłode małżeństwo z dzie 
ckiem, przyjmie jakąkol­
wiek pracę wraz z miesz 
kaniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10690g

Sprzedam jadalnię dębo­
wą rzeźbioną do komple 
tu zegar stojący. Mar­
chlewskiego 58 m. 17, od
godz. 17—20. 10893g

Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1970, stan bar­
dzo dobry. Tel. 479-86, od 
godz. 12—18, oprócz dni 
świątecznych. 10794g

Sprzedam ogródek dział­
kowy, drewniana altana 
— Smochowice. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10759g.

Maszynopisania uczę. Pie 
„rzycka, al. Marcinkow- 
skiego 26 m. 26, II podwó 
rze, I piętro.10684g
Korepetycji z biologii — 
udzielam. Maciejewska, 
wojska Polskiego 17 m. 2. 

____________ 9247g
Kupno © Sprzedaż
Kupię ławy stolarskie, 
szlifierkę taśmową, tar- 
czówkę i frezarkę do dre 
wna. Jerzy Matuszak — 
Swarzędz, Sikorskiego 16,
tel. 675. 1515o

Sprzedam 20 samic tchó­
rzofretki i 5 . samców z 
klatkami oraz 2 jamniki 
długowłose, 7-miesięczne 
(„układane na farbę”). O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10991g.
Sprzedam wózek austria 
cki „Knokin” — głęboki. 
Ul. Hutnicza 33, po godz.
19. 11352g

© Samochody
Trabanta 601 — 1973 r. — 
sprzedam. Tel. 569-84 do 
17, po godz. 17, tel. 467-33. 

11347g

Zguby Q Różne

Dnia 29. XII. 76 r. przed 
południem, zaginął pudel 
czarny średni, z obrożą, 
smyczą, na Os. Piastow­
skim, Wiadomość: Łu­
czak, Os. Piastowskie 85 
m. 10, tel. 780-98. U451g

© Matrymonialne 1
Magister poślubi wykształ i 
coną do lat 63. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 I 
dla 1014$g.

Pilnie sprzedam własnoś­
ciowe M-3 na Grunwal­
dzie. Tel. 507-29, lub ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11342g.

0 Nieruchomości
Pieczarkarnię 900 m1, no­
wą, pod Warszawą, z du 
żą działką, pełne wypo­
sażenie, założona hodow­
la — sprzedam. Udostęp­
nię fachowe wiadomości. 
Pruszków, Ceglana 8 — 
Kupfer, tel. 58-65-73.

2929-K2

W dniu 30. XII. 76 r. zagi 
nęła suczka rasy pekiń­
czyk, rudowłosa. Uczciwe 
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, ul.
Ognik 38 m. 10. 11436g
Zaginęła papużka żółto­
zielona, rejon Sołacz. In­
formacje: tel. 41-17-17 —
po południu. 11431g
Znalazcę czarnej aktów­
ki, proszę o zwrot doku­
mentów i ważnych pism, 
notatek i adresów.

z powodu zgonu

s

W głębokim smutku pogrążana

3664-U3

ŁUCJA BŁASZCZYNSKA

FELICJA KONARSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1977 r.

teść, dziadek, pradziadek

GROCHOWALSKI
dnia 5 stycznia br. o go-

dżinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

3645-U3

nasz kochany ojciec, teść

WAWRZYNOWSKI
się dnia 5 stycznia br. o go-

dżinie 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14 
na cmentarzu komunalnym 1 na Powązkach w 
Warszawie.

po ciężkiej 
mama, teś- 
śp.

się w środę, 5 stycznia br. 
cmentarzu górczyńskim.

nasza najukochańsza siostra, babcia 
śp.

FELIKS KOSAKOWSKI 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Honorową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1977 roku 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

3665-U3

z powodu śmierci 

syna Staszka

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

11472g

junikowskim.
smutku pogrążona
DŻINA

3641-U3

KOLEDZE

syna Stanisława

dżinie 12.45.

PAWEŁ PUPKA
Zakładu Energetycznego Poznań.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Małeckiego 35 m. 3.

WALENTY DERA

a
WITOLD SELL

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia br. o go-
na Janikowie.dżinie 13.40 na cmentarzu

smutku pogrążonaW głębokim

R O

Ul. Wawrzyniaka 9 m. 28. 3662-U3

MICHAŁ MATERNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 13.40

Ul. Inżynierska 7 m. 4. Ul. Rolna 68 m. 9. 3643-U3

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się

Ul. Matejki 51 m. 11. dżinie 9.45.

JAN PIETRUSZEWSKI
STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 172 m. 2. 3649-U3

teść i dziadek, śp.niezapomniany ojciec,

KANCIAKSTEFANIA WOJCIECHOWSKA ANTONI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.55

na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążonaW żalu pogrążana

Ul. Ratajczaka 31 m. 9. 3654-U33638-U3

Pogrzeb odbędzie 
o godzinie 10.30 na

k

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia br. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Sakramentami św., 
i dziadek

ukochany mąż, ojciec, 
i wuj, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu na Górczynie.

ANNA BLOK 
z domu Snffczyńska

o. Dnia 1 stycznia 1977 r. zasnął w Bogu, po 
I długiej i ciężkiej chorobie mój najdroższy, 
oddany i pełen poświęcenia mąż, kochany ojczu­
lek, teść, dziadek, pradziadek, szwagier i wuj, 
przeżywszy lat 82, śp.

lat 84, 
i ciocia,

na cmentarzu na
W

o godz. 9.15 na cmentarzu 
W głębokim

4. Dnia 1 stycznia 1977 roku zmarł nasz kocha- 
I ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 79, śp.

W głębokim smutku
RODZIN

Gniezno, ul. Czerwonej Armii 57.

Junikowie. 
głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

żona z rodziną
Ul. Gwardii Ludowej 66 m. 8.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 13.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go-

Ul. Ułańska 2 m. 5.
■to mmniiwiarn iismwMif

KOLEŻANCE

HELENIE KOLLAT ADAMOWI KOLLATOWI
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Dyrekcja, 
oraz 

Poznańskiego

k ł a d a j ą :
POP, Rada Zakładowa 
współpracownicy 
Wydawnictwa Prasowego.

Dnia 1 stycznia 1977 roku zmarł

kol. STANISŁAW PRZYBYLSKI 
nasz były długoletni, sumienny i wzorowy 

pracownik Działu Sieci — jubilat.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4. I. 1977 r. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Pozrtaniu.

I 3628-K 3

tDnia 1 stycznia 1977 roku zmarł nagle 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec teść 
i dziadek, śp.

tDnia 31 grudnia 1976 r. zmarła 
chorobie, nasza najukochańsza 
ciowa i babcia, przeżywszy lat 77,

tDnia 30 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana siostra 

i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

tDnia 30 grudnia 1976 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie, zasnęła w Bogu przeżywszy

tDnia 30 grudnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 79, nasz

tDnia 31 grudnia 1976 r. zakończył swe pra­
cowite życie, przeżywszy lat 86, opatrzony

pogrążona

+ Dnia 1 stycznia 1977 r. zmarła -po długiej 
i ciężkiej chorobie nasza ukochana siostra, 

ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 77, śp.

składają
Zarząd, POP, Rada Zakładowa, 

Rada Spółdzielni i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej 

w Poznaniu.

Dnia 1 stycznia 1977 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 64 nasz najukochańszy i najtroskliwszy 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

IGNACY HADYNIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu na Junikowie.

. W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kasprzaka 4 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondołencji.

3667-U3

tDnia 30 grudnia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
kochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, 
śp.

Dnia 30. XII. 76 r., zgubi 
łam złoty pierścionek pa 
miątka rodzinna. Uczciwe 
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11457g.

Naprawa lodówek. Tel.
33-16-07 — Hajdrych.

10922g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. Te 
lefon 67-34-40, po godz. 17 
— Łagodzki.

Panna 22-letnia, technik, 
z braku odpowiednich 
znajomości — pozna wy­
sokiego kawalera. Zdję­
cia mile widziane. Cel 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10612g.
Panna 26-letnia, przystoj 
na, wykształcenie wyższe, 
materialnie niezależna — 
pozna w celu matrymo­
nialnym, kulturalnego ka 
walera o miłej prezencji, 
do lat 32. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9655g.

Rozwiedziona 26-letnia, 
pracownik fizyczny, nie­
zależna — pozna pana z 
mieszkaniem, dziecko ma 
łe mile widziane. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9762g.___________________ __
Wdowiec samotny 63-let- 
ni, uczciwy — pozna pa­
nią szczupłą, prawdomów 
ną, uczciwą, do lat 60, 
możliwie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Wy­
czerpujące oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
97935.
Dwóch panów samotnych 
bez nałogów, z mieszka­
niami, w Poznaniu (rozwie 
dziany 50-letni - bezdzie 
tny, wdowiec - emeryt), 
poślubią wdowy bezdziet 
ne, panie od 45 do 65 lat. 
Poważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9859g

Rencistka 64-letnia, posia 
dająca nowe mieszkanie, 
poślubi rencistę do 70 la,. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10544g.
Inżynier 30-letni, przystoj 
ny, interesujący, 182 cm 
wzrostu, z braku znajo­
mości, pozna panią ład­
ną, zgrabną, chętnie na­
turalną brunetkę, do lat 
28. Zdjęcia mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10130g.
Rozwiedziona nie z wła­
snej ■winy, 39-letnia, pra­
cująca, własne mieszka­
nie, materialnie niezależ­
na, niebrzydka, dobrego 
charakteru, uczciwa, po­
zna w celu matrymonial­
nym inteligentnego, ucz­
ciwego pana do lat 48. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10663g.

wykształceniem pozna

godz. 15—19.

STASZKA KOLLATA

Kulturalna, dobrze sytu­
owana panna, ze średnim

W Zmarłym straciliśmy wzorowego ucznia 
i dobrze zapowiadającego się geodetę.

Rodzicom Staszka serdeczne wyrazy współczu­
cia składają

11175g

3630-K3
3629-K3

11443g

3671-K3

W smutku pogrążona

RODZINA

3668-U3

11304g3666-U3

Dnia 1 stycznia 1977 r. odszedł od nas na

EDWARD ABOROWICZ wujek, przeżyw-

BOGDAN HENRYK STAWSKI
W głębokim smutku pogrążona

bm. o godz. 11.50

W głębokim skibka pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

I1508g

JAKUB KUBASINSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. I. 1977 r. o go­
dzinie 11 na cmentarzu janikowskim.

Ul. Grudzleniec 80 m. 11, 
dawniej Podhalańska 1,

Z wielkim bólem żegnamy drogiego nam ucz­
nia i kolegę klasy maturalnej — geodezyjnej 
naszej szkoły —

żona z dziećmi
Os. Plewiska, ul. Spółdzielcza 13 m. L 

3639-U3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 23 grudnia 
1976 r. zmarł nasz długoletni, ceniony pracownik

HENRYK SROCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy 

Zjednoczonych Zakładów Ur-ądzeń Jądrowych 
„Polon”, 

Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych 
w Poznaniu.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 5,
z żalem zawiadamia, że 
roku zmarł nasz były 
i ceniony kolega

w dniu 31 grudnia 1976 
długoletni pracownik

ZYGMUNT NIEDRICH
Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczu­

cia Rodzinie Zmarłego składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy.

3672-K 3

tDnia 1 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 69 nasz uko­

chany tatuś, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK PLICH
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu janikowskim.

Ul. Leonarda 2 m. 6.

tDnia 31 grudnia 1976 r. zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., mój najdroższy mąż, nasz ojciec, brat, 
zięć, wujek i szwagier, śp.

+ Dnia 2 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, 

ojciec, teść, dziadek, brat i wujek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia 1977 
roku o godz. 14.30 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Trzebiatowska 70. 11499g

tDnia 31 grudnia 1976 roku zmarł w wieku
82 lat nasz drogi mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

tDnia 30 grudnia 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, drogi, niezapomniany oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW KIEŁBASINSKI
Pogrzeb odbył się dnia 

nie 13.30 na cmentarzu w
1 stycznia br. o godzi- 
Żabikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
3647-U3

+ Dnia 31 grudnia 1976 r. zmarła nasza droga 
żona, matka, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA ANTONIAK
z domu Jasińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Czerwonak, ul. Gdyńska 90.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o go-

+ Dnia 30 grudnia 1976 r. zmarł, po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 54, mój drogi mąż, nasz 
kochany ojciec, syn, teść i dziadek, śp.

ZYGMUNT SPRINGEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 stycznia 1977 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Winogrady 47 m. 7. 3642-U3

3663-U3

tDnia 31 grudnia 1976 r. zasnął nagle w Bogu 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, 
przeżywszy lat 72, śp.

tDnia 29 grudnia 1976 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąz,

4- Dnia 1 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu, po 
' długich cierpieniach nasza wielkiej dobroci 
serca droga matka, babunia i prababunia, prze­
żywszy lat 88, śp.

z Urbańskich
ANNA JANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
córka i syn z rodziną

Os. Piastowskie 86. 11462g
BE93ST

+ Dnia 30 grudnia 1976 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie, w wieku 44 lat, moja ^5j- 

ukochańsza żona i mamusia, śp.

JOANNA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia br. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

mąż z dziećmi

Ul. Grochowska 94 m. 8. 3661-U3

odpowiedniego kawalera, 
lat 33—38, najchętniej z 
mieszkaniem. Zdjęcia mi 
le widziane, zwrot i dy­
skrecja zapewniona. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10594g.
Panna, przystojna, posia­
dająca dom, rentę, ogród 
w Poznaniu — pozna pa 
na do lat 55. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1055Qg.

2 wdowy: pracująca i ren 
cistka, własne mieszkanie, 
inteligentne, dobrego cha 
rakteru — poznają panów 
pod sześćdziesiątkę, kul­
turalnych, uczciwych. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10607g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — zapra 
sza na Bal Samotnych — 
8. I. 1977. Bilety do na­
bycia w biurze, już tylko 
dla panów. Biuro czynne

Dyrekcja, wychowawcy wraz z uczniami 
oraz Komitet Rodzicielski 

przy Technikum Geodezyjno-Drogowym 
w Poznaniu.

11359g

tDnia 22 grudnia 1976 r. po pełnym poświę­
cenia dla nas życiu, zmarła nagle nasza naj­
ukochańsza, najdroższa żona, matka, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 73

KATARZYNA KOCHAŃSKA
z domu Oleszak

Pogrzeb odbył się dnia 24 grudnia 1976 r. na 
cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi

zawsze po długotrwałej chorobie, namasz­
czony Olejami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
dziadek, brat, teść, szwagier i —’ ' 
szy lat 72, śp.

S. t P.
STANISŁAWA WILCZYŃSKA

z domu Rabiega

zmarła po długiej chorobie 1 
niach, dnia 1 stycznia 1977 r. 
nasza kochana i troskliwa 
i babcia.-

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 
na cmentarzu na Junikowie.

ciężkich cierpię- 
w wieku lat 83, 
matka, teściowa

bm. o godz. 11.55

W żałobie pogrążona

Ul. Pasieka 17, 
dawniej ul. Stawna 8.

córka z rodziną

3640-U3

tDnia 1 stycznia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 59, śp.

TADEUSZ GROL
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

3669-U3nm u mu illllllll^l■■■l iiin mu ii iiiiinn i n । WWB—Wswt

tDnia 30 grudnia 1976 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 41, 

moja ukochana żona, nasza droga mama, teś­
ciowa i babcia, śp.

WANDA JUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
3656-U3

+ Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 grud­
nia 1976 r. zmarła w Peorii USA, nasza naj­

ukochańsza siostra, szwagierka i stryjenka, 
przeżywszy lat 47, śp.

z Dachterskich
ALEKSANDRA KURDI

W głębokim smutku pogrążony 
brat z żoną i rodziną

Ul. Chełmińska 1. U351g

tW dniu 1 stycznia 1977 r. zmarł ukochany 
mąż, ojciec, dziadek i teść

STANISŁAW STYPA
major w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godzi­
nie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

żona z rodriną
11506g



We wschowskim ZOZ-ie Nagrodzeni w konkursieSTYCZEŃ Eugeniusza,

4 Tytusa

Wtorek Słońce: 7.48—15.42

It TEATRY g
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Aida” (przedst 
zamkn.).

MUZYCZNY - g. W „Wesoła 
wdówka”.

POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni­

gdy”.

KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — g. 15 „Awantura w Pa- 
cynkowie”, g. 19 ..Tato, tato, spra 
wa się rypła”.

r KINA 1
CHODZIEŻ Noteć; „Ucieczka 

Mr McKinley’a”.
CZARNKÓW; „Safari 5000”.
GNIEZNO Lech: „Nie ma dymu 

bez ognia”; Polonia: „Trędowa­
ta”.

GOSTYŃ: „Czterej muszkietero 
wie”, „Romans jakich wiele”.

GÓRA: „Ojciec chrzestny II”, 
„Mała syrena”.

GRODZISK: „Biały baszłyk”.
JAROCIN: „Przepraszam, czy tu 

biją?”.
KALISZ Kosmos; „Skazany”; 

Oaza: „Oddział”; Stylowe: „Go­
dziny grozy”.

KĘPNO: „Policjanci”, „Czterej 
muszkieterowie”.

KOŁO: „Brunet wieczorową po­
rą”.

KONIN Centrum: „Trędowata”; 
Górnik: „Eliksir miłości”.

KOŚCIAN: „Werdykt”, „Pięta- 
Bzek i Robinson”.

KROTOSZYN: „Tomasz*.
LESZNO: „W krainie pieczonych 

gołąbków”.
NOWY TOMYŚL: „Tak szalona, 

że może zabić”.
OBORNIKI: „Oni walczyli za 

ojczyznę”.
OSTRÓW Roma: ,,'Wrzos”; Słoń­

ce: „Trędowata”.
OSTRZESZÓW: „Partyzanci

Kowpaka”.
PIŁA Iskra: „Ponad strachem”; 

Koral: „Ludzie godni szacunku”; 
Sokół: „Z podniesionym czołem”.

RAWICZ: „Pójdę z Wami”.
SŁUPCA: „Piętaszek i Robin­

son”.
SYCÓW: „Przygody Gerarda”.
SZAMOTUŁY: „Mój kochany 

mąż i ja”.
ŚREM Słonko: „Ludzie godni 

szacunku”. „Mała syrena”; Klu­
bowe: „Ponad strachem”.

ŚRODA; „Oni walczyli za oj­
czyznę”.

TUREK: „Zbuntowani”.
WAŁCZ: „Avanti”, „Podróż

Sindbada do Złotej Krainy”.
WĄGROWIEC: „Biały baszłyk”.
WIERUSZÓW; „Miłość w godzi­

nach nadliczbowych”.
WRZEŚNIA: „Po sezonie”.
WSCHOWA: „Nie ujdzie ci to 

płazem”.
ZŁOTÓW: „Premia”.

y RAnio J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.40 
Mazowiecka kapela z Rosochy; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 Niezapomniane stroni 
ce — „Lalka” pow.; 10.40 Nowe na 
grania Asocjacji Hagaw; 11.12 Mo 
zaika polskich melodii; 11.30 Rze­
szowskie propozycje muz.; 12.25 
Tańce ludowe różnych narodów 
13 Gwiazdy piosenki franc. — M. 
Mathieu; 13.15 Produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy; 13.35 
Śpiewa „Mazowsze”; 14 Od solisty 
do ork.; 14.25 Rytmy młodych — 
Goście naszych estrad; 15.10 Z poi 
skiej fonoteki; 15.35 Żołnierski 
konc. życzeń; 16.11 Big-Bandy lat 
70; 16.35 Jnterserwis; 17 Radioku- 
rier; 17.20 Problemy kultury fi­
zycznej: 17.30 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muz. i Aktualni; 18.30 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Ork. 
PR i TV w Łodzi; 19.40 Mistrzowie 
nastroju — J. Reeves i S. Bechet; 
20.05 NURT — „Praca jako war­
tość w światopoglądzie marksi­
stowskim i ideologij socjalistycz­
nej”; 20.25 Konc. Życzeń Miłośników 
Muz, Poważnej; 21.18 Muz. kalej­
doskop; 22.20 Duety instrument.: 
J. Jarosik i P- Kałużny; 22.30 Biu­
ro Listów odpowiada; 22.40 Mini- 
recital J. Grunwalda; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 „Jam 
session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
3, 10, 12.05. 15. 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 „Mój dom, 
moje osiedle”; 9 Muz. ork. kom­
pozytorów Szkoły Mannheim- 
skiej; 9.40 Dla przedszkoli: „Le­
karz wie lepiej” — słuch.; 10 Kto 
się z czego śmieje; 10.30 Musica 
da Camera klasyków wiedeń-. 
skich; 11 Styl brillant; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Od Tatr do Bałtyku — 
Wielkopolska; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „I tak czło­
wiek trafił na psa” — fragment 
książki K. Lorenza; 12.45 Konc. 
muz. operowej; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muz.): „Odgadnij z na­
mi”; 13.20 Konc. muz. operowej; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Portu­
galia śpiewa; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 11.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Sławne dwudziesto­
wieczne kwartety; 15 Progratn dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Stu­
dio Słonecznik; 16 Sp:ewają Wro 
oławskie Skowronki Radiowe — 
dyr. E. Kajdasz; 16.10 Ze stołecz 
nej estrady; 16.25 Mel. z musicali; 
16.40 Mag. informac.; 16.50 Radio 
express; 17 W. Killar; Kwintet na 
instrumenty dęte; 17.20 „Z pierw 
szej ręki” — „Przyczepieni do 
holu” — fragm. książki J. Gro- 
dzińskiego; 17.40 Z mikrofonem 
przez trzy zmiany; 17.55 Na każ­
de pytanie odpowiedź — mag. mu 
zyczny; 18-10 Siadem inwestowa­
nych miliardów; 19 Podróże muz. 
po kraju; 19.30 „Medaliony” An­
drzej Stopka — mag. literacki; 
20.30 Nowości styczniowe Teatru

S T R CNA

/o i^szŁ|stkim\
POŁĄCZENIE RSP

OBORNIKI. Dwie spółdzielniie 
produkcyjne w gminie Oborniki 
(woj. poznańskie) — Gołębowo 
i Swierkówki połączyły się w 
jedną z siedzibą w Swierków- 
kach. Liczy ona teraz 153. człon­
ków, gospodarujących na 603 hek 
farach ziemi. Oprócz rozwijanej 
produkcji roślinnej i hodowli, spe 
cjalizować się będzie w usłu­
gach transportowych i remonto­
wo-budowlanych dla wszystkich 
RSP w gminie. Przewodniczącym 
spółdzielni wybrano Leona Du­
rę. (bop)

50 LAT WSPÓLNEJ DROGI

MUROWANA GOŚLINA. Me­
dalami „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie" udekorowano dwie 
pary, z gminy Murowana Go­
ślina (woj. poznańskie), obcho­
dzące ostatnio złote gody. W o- 
becności przedstawicieli władz, 
FJK, bliskich i znajomych msda 
le otrzymali Anna i Tadeusz Ka- 
łaszowie z Kamińska oraz Sta­
nisława i Kazimierz Popielscy z 
Przebędowa. Pierwsza para wy 
chowała 9 dzieci i doczekała 33 
wnucząt, a druga wychowała 4 
dzieci oraz doczekała 5 wnucząt 
i 1 prawnuka.

☆
PNIEWY. Sędziwych jubilatów 

podejmowano także w USC w 
Pniewach (woj. poznańskie). Bro 
nisława i Franciszek Przybyszo- 
wie — z okazji złotych godów — 
również odznaczeni zostali me­
dalami nadanymi przez Radę Pań 
stwa. (bop)

Konińskie

Pasja poznania
dawnego świata

Sześć izb zajmuję zbiory leś­
niczego w Głuchej Puszczy w 
woj. konińskim. Składa się na nie 
ponad 30 000 eskponafów. Wśród 
nich — 3 tysiące dokumentów, 
dotyczących historii Polski. „Bia­
łe kruki", to pamiętnik-rękcpis 
Jana Kilińskiego, modlitewnik ro 
dżiny Mickiewiczów, unikatowe 
wydania dzieł wielkich pisarzy i 
poetów, ich autografy.

Zbiory numizmatyczne liczą po 
nad dwa tysiące medali i monet, 
sięgających cesarstwa rzymskie­
go; militaria, sztychy, ceramika, 
porcelana I trofea myśliwskie do 
pełniają tej swoistej kolekcji.

Inż. Stanisław Pijanowski rósł 
na wsi. Miał dziesięć lat, kiedy 
kolega-rówieśnik podarował mu 
starą książkę. Zniszczone okład 
ki, pożółkłe kartki ciekawiły i 
budziły pasję poznania dawnego 
świata. Tak się chyba zaczęła 
droga do olbrzymiej kolekcji. 
Zbierał co i gdzie się dało. Kie­
dy po ukończeniu liceum peda­
gogicznego, a potem — uzyska­
nia duplomu inżyniera-leśnika 
miał własną pensję, odwiedzał 
antykwariaty i komisu, wydajać 
niemal wszystkie pieniądze na 
starocie.

PR; 21 Ze świata opery; 21.50 Co 
piszą o muzyce?; 22.10 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 22.50 Z naj 
cenniejszych kart muzyki pol­
skiej; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Z najcenniejszych kart mu­
zyki polskiej — Motety i pieśni 
Wacława z Szamotuł.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, il.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.39.

Uwaga: UKF 68.18 MHz — 
przerwa konserwacyjna od godz. 
7.45—14.25.

PROGRAM III: 8.05—14 Przerwa 
konserwacyjna; 14 Słynne symfo 
nie romantyczne; 15.10 „Szkolny 
dzień” zespołu Centle Giant; 15.30 
1:1 — o sporcie rozmawiają B. 
Tomaszewski i S. Wysocki; 15.45 
Fantazja elektryczna; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Kato­
wickie Big-Bandy; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Style i tendencje; 18 Muzykobra 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dz’ś; 19.15 
Książka tygodnia — L. Buczków 
ski: „Młody poeta na zamku”; 
19.35 Opera— G. Rossini: „Cyrulik 
sewilski”; 19.50 „Śmierć w dziel 
nicy St. Pauli/’ — ode. pow.; 20 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.40 „Galo­
pem przez świat” — o twórczości 
W. Aksionowa; 21.05 Wielki pia­
nista — W. Horowitz; 22.08 Śpiewa 
M. Rodowicz; 22.15 Stare roman­
se rosyjskie — śpiewa K. Kraw­
czyk; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje T. lipowska; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Gra Z. Namysłow­
ski.

„Rozmaryn dla pamięci"Historia Sue Ryder znana jest mieszkańcom Wschowy w wojewódz­twie leszczyńskim. Podobnie jak w wielu innych miastach w Polsce oraz w Czechosłowa cji, Eelgii, Wielkiej Brytanii, Holandii, Jugosławii i Grecji — powstaje tam pawilon szpital 
ny, który po ukończeniu nosić 
będzie charakterystyczny 
znak — potrójną gałązkę roz­
marynu w półkolistym obra­
mowaniu słów „Rosemary for 
Remembrance” („Rozmaryn 
dla pamięci”). Domy takie po wstają wszędzie tam, gdzie istniał ruch oooru, a założy­cielką fundacji, która poma­gać ma byłym więźniom hitle rowskich obozów koncentra­cyjnych i cbozów śmierci jest niespożyta w energii i niewy­czerpana w ofiarności drobna kobieta o angielskiej urodzie — Sue Ryder.Sama w czasie wojny służy ła w kierownictwie Operacji Specjalnej (SOE), które zajmo wało się organizowaniem ru­chu oporu bądź współpracą z nim na terenach okupowa­nych. Tam jako młoda pielęg niarka słyszała pierwsze, wprost niewiarygodne relacje o rozmiarach i środkach ter­roru stosowanego przez oku­pantów. Wśród młodych żołnie rzy bez mundurów, którzy wy ruszali na teren zajęty przez wroga, znajdowało się wielu Polaków. Mówią nawet o tym, że jeden z nich był na­rzeczonym Sue. Zginął. Majac w pamięci tych, ludzi oraz ich opowieści miss Ryder postano wiła zajać się w miarę swoich

Rocznie zwiedzają zamienio­
ną na muzeum leśniczówkę tysią 
ce turystów, przyjeżdżają wy­
cieczki. Pan inżynier — dodat­
kowo opiekun 12 wyżłów, bocia 
na i stadka egzotycznych kaczek 
— sam jest kustoszem i przewód 
nikiem po tym swoistym muzeum. 
Szkoda tylko, że niebywałe stło 
czenie takiej ilości zbiorów na 
małej powierzchni nie pozwala 
na eksponowanie całości. (Iż)

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.05—14 Przerwa 
konserwacyjna nadajnika 69,74 
MHz; 14.25 Parnasik; 14.55 „Nar 
cyza” — fragm. pow. Z. Nałkow­
skiej; 15.20 Rep. literacki pt.; 
„Gest bezimienny”; 15.30 „Maty­
siakowie”; 16.05 S. Prokofiew: 
1 Konc. Des-dur; 16.20 „Wszechni 
ca rodzinna”; 16.40 Z cyklu: „Po 
stawy i działanie”; 16.50 Radio- 
exnress; 17 Instrument, przeboje 
polskich piosenek; 17.15 Komen­
tarz W. Goszczyńskiego; 17.25 
„Przechadzki po Poznaniu”; 18.10 
Śpiewa Pozn. Chór Chłopięcy pod 
dyr. .1. Kurczewskiego; 18.25 Roz­
mowy o sprawach rolnictwa; 18.40 
W tresce o słowo i treść — „Jak 
cię słyszą tak cię piszą” — o spo 
sobach zwracania się do rozmów­
cy; 19 Radiowo-Telewizyjna Szko 
ła Średnia dla Pracujących (jęz. 
polski): „Poezja legionowa”; 19.15 
Jęz. angielski: 19.30 L. Erhard — 
płyty ze Szwecji; 20.30 Wiedeń­
skie echa muz.; 21.15 J. F. Haen- 
del — Kantata włoska: ..Delirio 
amoroso”; 21.55 Utwory forten. F. 
Schuberta; 22.15 Impresje jazzo­
we.

Wiadomości: 8, 16.

L TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 6 — R-TV Szkoła
Średnia — Fizyka — 1. 8 „Grawi- 

możliwości losami osób, które przetrwały „lata pogardy”.Bezpośrednio po zakończe­niu wojny przyłączyła się do misji angielsko - francuskiej niosącej pomoc ludziom wy­zwolonym z obozów. W roku 1957 założyła własną fundację. Zorganizowała w Anglii sieć domów wypoczynkowych, sa­natoriów. W Polsce są to ra­
czej domy dla osób przewle­
kle chorych, głównie na raka. Takie przeznaczenie ma na przykład pawilon oddany w Zielonej Górze.Żeby zebrać pieniądze na tę działalność Sue Ryder organi zuje wiele imprez kultural­nych, artystycznych, kierma­szów. Patronami fundacji lub jej honorowymi doradcami są m. in. kompozytor i dyrygent — Benjamin Britten, były pre mier — Harold MacMillan oraz były ambasador Wielkiej Brytanii w Polsce — Erick Berthoud. W koncertach na rzecz fundacji biorą udział również artyści polscy. W lon dyńskiej sali koncertowej wy stępował między innymi Kon­stanty Kulka. Pod koniec roku 
1969 zorganizowano przy udzia 
le artystów z Polski tournee 
koncertowe, trwające 6 tygod­
ni. Jako ciekawostkę i dowód naprawdę dużej energii miss Ryder podać można fakt, że ona sama pełniła rolę kierów cy, który przewoził polskich artystów.Działalność Sue Ryder spo­tykała się i spotyka z dużym uznaniem. Jej olbrzymi wysi­łek i poświęcenie (mimo nie najmłodszego wieku, rocznie pokonuje około 50 000 mil do­glądając placów budowy w wielu krajach) zostały wyróż­nione zarówno przez władze brytyjskie, czego wyrazem było nadanie jej przez królo- wę Orderu Imperium Brytyj­skiego, jak i rząd polski, któ­ry w roku 1965 odznaczył ją orderem Polonia Restituta.

☆
Budowa pawilonu we Wscho 

wie trwa od 1971 roku. Wy­
brała to miasto podczas kolej 
nego pobytu w naszym kraju 
sama fundatorka.Na razie jednak służba zdro wia w gminie nie odczuwa po zytywnych skutków tej inwe stycji. Budowa ciągnie się, ele menty spływają niemrawo—— Dopiero po zakończeniu pawilonu jak i, po przeprowa dzeniu gruntownego remontu i rozbudowy starego szpitala — mówi dyrektor wschowskie go ZOZ-u dr Stanisław Dziu­biński — będziemy mieli oko ło 240 szpitalnych łóżek (do tej pory jest zaledwie 100). To po winno wystarczyć na potrze­by 34 000 mieszkańców nasze­go obwodu zapobiegawczo-lecz niczego. Tym bardziej, że mo
facja”; 6.39 — TTR — Hodowla 
zwierząt — 1. 12 „Zasady normo­
wania i dawkowania pasz dla 
zwierząt”; 9 — Język polski — kl. 
VI „Anielka” B. Prusa; 10 — Dla 
szkół; „Nasze miasteczko ruchu” 
— z cyklu „Czerwone, żółte, zielo­
ne”; 11.30 — „Wojna i pokój” 
ode. 15 „Moskwa” — film ser. 
prod. ang. (kol.); 13.45 — TTR — 
Matematyka — 1. 45 „Równania 
i nierówności trygonometrycz­
ne”; 14.30 — TTR — Uprawa ro­
ślin — 1. 37 „Uprawa strączkowych 
w mieszankach i poplonach”; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — Studia Telewi­
zji Młodych; 17.50 — „Świat i Pol­
ska” (kol.); 18.25 — Studio Sport 
— Sprawozdanie z Turnieju Czte­
rech Skoczni (kol.); 18.50 — „Ra­
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży; 19.30 — Wieczór z
dziennikiem (kol.); 20.40 — „Zby­
szek” — polski film fab.; 22.10 — 
Retroinspekcja — czyli stare i no 
we nomys’v Jana Kociniaka; 22.50 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 16.50 — Teatr Te, 
lewizji „Wieczór trzech kr^li*^ 
— Williama Szekspira (powt.);| 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; 19.30 — Wieczór i 
dziennikiem (kol.); 20.40 — Wto­
rek melomana — „Jak grać Ba­
cha”; 21.35 — „Bliżej gwiazd” — 
film dok. prod. ZSRR (kol.): 21.55

,.24 godziny” (kol.); 22.05 — 
„Droga do Tipperary” — film 
prod. rum. jk^l.). 

demizacja budynków szpital­nych wiązać się będzie — to już widać — z coraz lepszym wyposażeniem tak oddziałów, jak i przychodni.Zespół Opieki Zdrowotnej we Wschowie ma dla potrzeb swoich pacjentów ośrodki zdro wia: w Szlichtyngowej, Wło­szakowicach, Wijewie, Krzyc­ku Wielkim i jeden punkt fel czerski w Drzewach. Nie wszy stkie z nich są jednak na od­powiednim poziomie. Na przy kład kłopoty mają Włoszako­wice przewiduje się tam więc budowę nowego obiektu. Odrę montowany zostanie także ośro dek w Krzycku Wielkim, mie szczący się w zabytkowym budyneczku, co służbie zdro­wia przysparza głównie... kło­potów.Przychodnie specjalistyczne dla mieszkańców gminy znaj­dują się we Wschowie. Dyspo nują odpowiednio wyposażo­nymi nowymi i wygodnymi gabinetami. Główne kłopoty tamtejszej służby zdrowia wiąźą się przede wszystkim z brakiem kadry. I to zarówno pielęgniarskiej, jak i lekar­skiej. (len)
W Posnańskiem

Howe godziny pracy
administracjiZarządzeniem Wojewody Poznańskiego zmieniono od nowego roku godziny pracy terenowych urzędów organów administracji państwowej. Zmiany dotyczą wszystkich urzędów: wojewódzkiego, miej s<kich, miejsko-gminnych i gminnych w PoznańskiemUstalono następujące godzi­ny rozpoczynania i kończenia pracy w urzędach: od 3 stycz­

nia do 30 listopada br. w po­niedziałki od godz. 7.45 do 17, w soboty od 7.45 do 13 i w po­zostałe dni tygodnia — od 7.45 do 15; od 1 grudnia do 
końca reku zaś —- w ponie­działki od godz. 8 do 17, w so­boty od 8 do 13 i w pozostałe dni tygodnia — od 8 do 15.(na)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 8 do 12
I od 16 do 20.30.

Co słychać?
TT7czoraj zatelefonował do mnie Zenek i pyta: co słychać?
■■ Chcialem mu odpowiedzieć dobitnie i konkretnie, ale 

rozmyśliłem się. Przecież rozmowy za złotówkę są nader po­
pularną formą życia towarzyskiego, musiałem więc być wy­
tworny. Pogwarzyliśmy sobie o Fafikach, eliksirze życia, 
którego ludzkość szuka od czasów alchemików, o sylwestro­
wych szaleństwach i w ogóle o karnawale. Gdyby ktoś pod­
słuchał tę rozmowę, stwierdziłby ponad wszelką wątpliwość, 
iż telefon spełnia ważną społeczną funkcję i ratuje np. pod­
upadające znajomości, doskonali sztukę konwersacji.

Wychodząc z redakcji, natknąłem się na panią Ewę,
— Co słychać? — zaszczebiotała kurtuazyjnie.
— Czarująco jak zwykle pani wygląda — wyraziłem się 

z uznaniem.
— Co u pana nowego? — podtrzymywała rozmowę. W do­

mu wszyscy zdrowi? Nie zmienił pan sympatii?
— Regulaminowo, bez sensacji — uśmiechnąłem się, osten­

tacyjnie zerkając na zegarek. — A w ogóle, to musimy się 
kiedyś spotkać — powiedziałem, aby wywrzeć wrażenie na 
znajomej z imienin cioci.

— Pan by mnie nie poznał — ożywiła^się pani Ewa. — Od 
pół roku mam telefon, niech pan wykręci, numer łatwy do 
zapamiętania.

W autobusie, jak zwykle średnio zatłoczonym, zagadnął 
mnie jegomość, którego twarz nie była mi obca.

— Co słychać w pracy? Wszystko układa się dobrze? — 
zasypywał pytaniami. — Widziałem ostatnio, jak pan taszczył 
z niepyszną miną miotłę i śmietniczkę.

— Bywają i takie zakupy — odpowiedziałem wymijająca. 
A co słychać u pana? — strzeliłem.

— To cześć, już wysiadam — uśmiechnął się.
Przy wejściu do domu trafiłem na sąsiada. — Co słychać 

— zagadnał mnie jakby od niechcenia.
— Decybele! — wyjaśniłem jak najuprzejrńiej.
P.S. Temat felietonu zaproponowała mi jedna ze znajo­

mych, która obliczyła, że w ciągu tygodnia ponad JO razy 
dręczona jest owym rytualnym w życiu niby towarzyskim py­
taniem. (bop)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach:
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, fel. 36-89.
KONIN: Wojciech Piułowski, ul. Tuwima 1, lei. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Siowiańska 38, tel. 2S-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul Okrzei 19.

„Bądźmy zdrowi"
Oto kolejna lista nagrodzonych 

w tegorocznym konkursie „Bądź­
my zdrowi”. Nagrody książkowe 
otrzymują:

„Człowiek z Montany”: Madej 
Antoszczyk — Miłkowice; Renata 
Gorzelińska — Konin, Mariola . 
Bojko — Zduny, Roman Krystek, 
Piotr Półtoraczyk — Wieleń, Piotr 
nadziemski, Małgorzata Lipska — 
Krzymów, Dorota Jastrząb — Pa- 
rzęczewo, Stanisława Buczek — 
Międzychód, Hanna Kubiak — 
Skalmierzyce, Ewa Swiderska — 
Wronki, Paweł Koleśniczenko — 
Bonikowo, Ula Kokot, — Chyno­
wa, Barbara Kłaniecka — Słupca, 
Jan Żymełka — Doruchów, Beata 
Laskowska — Skulsk, Monika 
Rymarczyk — Parkowo, Ewa Du­
dziak — Tuchorza, Elżbieta Bo- 
lewska — Sompolno; „Pokolenie”; 
Ludomira Matysiak — Wroniawy, 
Sylwester Czekalski — Konin, 
Grzegorz Tuta — Czarnków, Kry­
styna Kaczmarek — Tuchorza, 
Grzegorz Sarnowski — Siemianice, 
B°ata Szczęśniak — Węgierki, 
Wiesława Kaszkowiak — Szamo­
tuły, Andrzej Budka — Skoki; 
„Sławetna XIIB”: Olga Pawlak 
— Lądek, Violetta Jankowska — 
Oborniki, Urszula Kocięda — Ko­
nin, Beata Kokocińska — Manie­
czki, Wiesława Staniszewska — 
Jarząbkowe, Krystyna Walkowiak 
— Pławce, Magdalena Łapaj — 
Międzychód, Małgorzata Kujawa, 
Dorota Spławska — Cienin Za- 
borny, J. Hnopik — Wronki, Mał­
gorzata Knop — Ołobok, Mariola 
Majer — Jędrychowice, Kornelia 
Nawrocka, Romuald Kasprzak — 
Ostrów, Aleksandra Augustyniak 
Szamotuły, Aldona Gundlach, Le­
szek Rychlik, Mariola Stańczak, 
Małgorzata Sieczkowska, Jolanta 
Wieczorek — Konin, Eugeniusz 
Frankowski — Środa, Barbara Ba­
wola — Kawęczyn, Mirosław Bia­
łecki — Gniezno, Krystyna Figa- 
niak — Żerków, Marek Magnus — 
Dobra, Elżbieta Surdel — Wrześ­
nia, Bożena Bura — Wijewo, Jo­
lanta Ogórkiewicz — Doruchów, 
Dorota Jernaś — Gostyń; „W cie­
niu i w słońcu”: Grażyna Wit — 
Zdziechowa, G. Poczta — Zduny, 
Hanna Napierała, Arkadiusz Kur- 
czaba — Ostrów, Elżbieta Cejko 
— Koło, Lucyna Gronowska — 
Leszno, Mariola Grześko — Ro- 
starzewo, Zbigniew Ceglarz — Wo­
łyń, Barbara Garstka — Września; 
„Cisza”: Krystyna Górna — Wije­
wo,. Stanisław Kajta — Czempiń, 
Andrzej Kwaśnie.wski — Konin, 
Marek Jakubowski — Ślesin, He­
lena Musiał — Kłodawa, Danuta 
Wojciechowska, Małgorzata Bart­
kowiak — Śrem, Jolanta Koprow. 
ska — Słupca; „Pokażcie mi te­
stament”: Irena Kuśnierek — 
Krzymowy. Piotr Stróżyk — Słup­
ca, Jarosław Dzwoniarek — Cle- 
nin, Joanna Czerwiewiec, Jolanta 
Althajun — Wschowa, Barbara 
Warzych — Słodkowo, Halina Wie 
lińska — Krzykosy, Danuta Fal- 
bierska — Manieczki, Jacek Pa- 
cholik, Lidia Fontasiewicz — 
Wronki, Stanisław Kowalski — 
Wieleń, Stanisław Przywarty, Da­
nuta Rosochacka — Dzierżążno, 
Grażyna Kaczmarek — Lądek, 
Wiesława Maślińska — Śrem, Piotr 
John — Grodzisk, Agata Smo­
czyńska — Września, Gosia Kry-' 
siak — Miłkowice.

Nagrody wysyłamy pocztą, fik)
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